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Pół tysiąca ofiar niebywałych upałów
w Stanach Zjednoczonych

Premier Składkowski nad granicą
Lustracja Zwardonia, Żywca, Bielska i Białej

Ludzie mdleją przy pracy, bydło pada z pragnienia
N O W Y  Y O R K , 11. 7. O god* g ra ż a  b rak  w o d y , sku tk iem  raego 6ą itieb^ w lrtych  u patów zmarło w Sta

15-ej te rm o m etr w skazyw ał w No- w ładze z a r z ą d z i ły  ja  najw  o. < ^ p e łn ie  z n isz c z o n e . nach Zjednoczonych 421 osób.
w y m  J o r k u  3 7  i  p ó ł  s to p n ia  w cie szczędnosc. P .  • • W  prowincji Ontario w K ana-
n i m  B u r m is tr z  L a G u a r d ia  p o z w o l i ł  Skutkiem  N O W Y  JO R K , 1.1. 7. W edług dzie około 50 osób.
urzędnikom  opuście u r z ę d y  i udać w iły tysiące
się do dom u.

Zarządzenie to  nie dotyczyło 
fu n k c jo n a riu szy  po lic ji i straży o-
g n io w e j .

W obec 75 wypadków omdleń w 
urzędach państw ow ych, władze fe 
deralne w ydały zarządzenie w sto­
sunku do urzędników federalnych.

D zisiaj ran o  w N ow ym  Y orku  
10 osób zmaido spow odu porażen ia .

M iastu  i S ta now i N ow y J o rk  za

Powrócił 
Dr. mad.

K. Tropauer
Lekarz chorób 

skórnych i wenerycznych
przyjmuje od godz. 8.30 10 i Łd 5  ̂

wieez.
SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 5,

róg Targowej I piętro, tel. 1 48.

W ARSZAW A, 11. 7. PAT. W d. 
10 lipca br. o g. 12 pan prem jer Skład 
kowski przybył samochodem^ do n ad ­
granicznej miejscowości Zwardoń 
pow. żywieckiego w woj k' a ko w - 
skiem. W  Zwardoniu pan prem jer o b ­
jechał odcinek graniczny, udając się

następnie na posterunek straży gra
nicznej i P . P.

Od komendantów tych posterunków 
pan prem jer zażądał infonnacyj o ru ­
chu granicznym, frekwencji turystycz 
nei oraz stosunkach, panujących «' 
tym punkcie granicy. Następnie pan

Fatalne echo wojny
Dwoie dzieci rozszarpanych przez zapalnik

granatu
BUCZACZ, 11. 7. W Ujściu Zieio dząeego z czasów wojny i znalezione

„em w S"w p"w M j chwili zapalnik wybu 1,1,
«® Y rttai ,lwuietni*Mieha! Balicki, ha wskutek czego mały Balicki zginął na 
wili sie zapalnikiem z grana.,,, poci,o

RAJ SOWIECKI
Sam ow ola , brud i drożyzna

MOSKWA, 11. 7. „Rńboczaja Mo- 
skwa“ podaje cały szereg faktów, ilu 
strujących handel na wsi. Tak więc 
w rejonach bolszekorodyńskim i zarój 
skim sprzedawany jest z reguły niexvy 
pieczony chleb. Sanitarne warunki w 
sklepach s.ą złe. Sprzedawcy pracują 
bez fartuchów. Gdy kierownik sklepu 
wyjeżdża, zamyka sklep na f cały 
dzień, nie uprzedzając nikogo. Upra- 
wiane jest samowolne podwyższanie 
cen, np. mydło sprzedawane jest o 3 > 
proc. drożej niż w Moskwie.

Częste są wypadki oszukiwania 
klientów na wadze.

Jeżeli np. chłopi nie dostarczają

zi, że im nie sprzeda żadnego towaru.
W  kazimowskim rejonie w sklepana 

niema ani chleba ani mąki i chłopi zmu 
szeni są udawać się po zakupy do in ­
nych rejonów.

Brak jest również m anufaktury, ni 
ci itp. Odczuwa się również brak my
dła i cukru.

W Kuncewie pod Moskwą brak 
jest chleba i mieszkańcy tej miejscowo 
’śoi muszą jeździć po chleb do Moskwy 

Pozatem w piekarniach panuje
brud i nieład.

W innych sklepach warunki san i­
tarne pozostawiają również wiele do 
życzenia. Artykuły spożywcze leżą bezjezeii np. emupi mc ! ~----  • „„L-iiiknm.

ja j do sklepów, wówczas kierownik gro _pr^yk^yem , ̂ są Zt - 1^ ^

Samochód nadziany na dyszel
Katastrofa pod W1 anowem

W ARSZAW A, 11. 7. Wczoraj koło głowę szofera \  ^  ^
g. 11 wiecz. na drodze do W ilanowa w L a k s o w k a  zatrzymała j h u  na J
Alei Sobieskiego, wydarzyła się kata- rowem, uderzając o  ̂ p

Owoce i jarzyny sprzedawane są w 
najgorszych gatunkach po wysokich 
oer\ir]\ np. kilogram zgniłych brzos­
kwiń kosztuje 5 rubli.

Br; rvirmtl ***
P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wonerycMi'ch I skór. „Pcmoe” 

SOSNOW IEC, SIEN K IEW IC ZA  17-a

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święte: 11-1 
Wizyta

Adwokat -  wojewodą
WARSZAW A, 11. 7. Pan Prozy 

dent R. P. mianował p. Alłreda Mi 
chała Bi łyka wojewodą tarnopolskim.

Pan Biłyk jest byłym legjomstą, a 
przez ostatnie kilka Iflt prowadził w 
Łodzi kancclarję adwokacką.

premjer odbył krótką rozmowę z se ­
kretarzom zarządu gminy w Zwardo­
niu, interesując się sprawami samorzą 
du oraz asygnując pewną kwotę na 
najpilniejsze potrzeby gminy.

O godz. 13.30 pan premjer przybył 
do Żywca, dokonując inspekcji m iej­
scowego starostwa, poczem dłuższy 
czas rozmawiał ze starostą dr. Dollin' 
gerem w sprawach, dotyczących p o ­
wiatu.

O godz. 15.13 pan prezes Rady M i­
nistrów opuścił Żywiec, udając się na 
dalszą inspekcję do Bielska i Białej. -  
W miastach tych pan premjer odbył 
Banferencje ze starostami powiatow 
p. Bocheńskim i Albertim, żądając 
sprawozdań o przyczynach i przebie­
gu strajku w przemyśle w łókienni­
czym, metalurgicznym i budowlanym 
na terenie powiatów. Omawiana była 
również, sprawa robót, prowadzonych 
staraniem  Funduszu Pracy.

Po zakończeniu konferencj- pan 
prem jer w towarzystwie starosty z 
Bielska p. Bocheńskim i prezydentem 
miasta dr. Przybyły zwiedził zaporę 
wodną na rzece Wapienniczcę, v k tó ­
rej dostarczana jest woda dla wodocią 
gu m. Bielska. W drodze powro-nej 
zatrzymał się pan prem jer pod Biel­
skiem na lotnisku i dokonał p r z e g lą d -i 
szkoły pilotów cywilnych, ufundowa- 

staraniom I.OPP., przypatrując 
lotom ćwiczebnym.

O godz. 213-0 nan prezes Rady M i­
nistrów, opuścił Bielsko, uda jąc się ko­
leją do Warszawy.

nej
sie

Wacker Wiedeń 
reprezentacja Polski
Wczoraj na boisku miejskiego W F 

w Katowicach rozegrany został pierw 
szy mecz sparringowy reprezentacji o- 
limpijskiej Polski z doskonałym zesp-i 
łem wiedeńskiego Wackern

W ynik meczu brzmi 2-0 (2 0) d s  
Polski. Mecz na 5 min. przed termi­
nem zakończono, ze względu na ulew 
ny deszcz.

strofa samochodowa.
Od strony miasta jechała taksówka 

nr. 182. Z przeciwnej strony posuwał 
się prawą stroną szosy

nieoświetlony wóz jednokonny,
Z niewyjaśnionego dotychczas po 

wodu nastąpiło zderzenie.
Dyszel wozu rozbił szybę, uderzył v

nią oś. .
Pasażerow ie, rtęzczyzna i kobieta 

kam i szyb, nie czekając na pogotowie
 mimo, że zostali pokaleczeni odłam
— udali się piechotą do W arszawy, 

Szofera. Tadeusza Kaczana prze­
wieziono do mstytu chirurg,ji urazowej 
gdzie mimo pomocy lekarzy zmarł.

  —

Sosnowiec oowiększa zatrudnienie
Począwszy od przyszłego tygodnia 

praca przy robotach publicznych pro 
wadzonyeh przez zarząd ni, Sosnowca 
zostanie zwiększona, a mianowicie za 
miast trzech dni w tygodniu robotnicy

zatrudnieni będą pizez cztery do pięi 
dniówek.
Równocześnie zarząd miasta zwiększa 
liczbę zatrudnionych przez przyjęcie 
do pracy dalszych stu bezrobotnych.
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I I  N il f N I  rOZ
Informacje, Które moga się przydać

Zdawałoby się, że posiadacze obli- 
faoy j Pożyczki Narodowej dokladmo 
h rjen tu ją  się w tem, że jest to papier 
imienny, którego nie można sprzedać 
czy odstąpić innej osobie inaczej, jak  
tylko ze zgodą komisarza Pożyczki Na 
jodowej. Mimo to niektórzy posiadacze 
obiigacyj tej pożyczki usiłują sprze­
dać je na wolnym rynku. N iewątpli­
wie dzieje się to wyłącznie w w ypad­
kach szczególnych i ważnych. I  mo 
o to chodzi, że dawni subskrybenci 
Pożyczki Narodowej chcą się je j po­
zbyć, gdyż nie jeden posiadacz tej 
Pożyczki mógł znaleźć się w okolicz­
nościach. które zmuszają go do wyco­
fania pieniędzy włożonych w Pożycz­
kę.

Chodzi jednak o to, że posiadacze 
ci, sprzedający ten papier, który nie­
dopuszczony jest do obrotów wolnych, 
tracą zbyt wiele.

Ceny bowiem za 50-złotową obli­
gację w ahają się od 15 do 20 zł. T a 
niska cena wypływa stąd, że nabywca 
nie wie, jak  długo będzie musiał cze­
kać, aż otrzyma zezwolenie na przelew 
kupionych obligacyj na swoje imię.

Najlepszym dowodem tej praktyki 
jest ogłoszenie,które ukazało się w jed 
nem z pism. Brzmi ono: Obligacje P o ­
życzki Narodowej na 650 zł. tanio na­
stąpię. Zgłoszenia z podaniem w arun­
ków do... tu podany jest adres jedne­
go z biur reklamowych w Poznaniu..

Ogłoszenie to wskazuje na potrze­
bę stworzenia dla posiadaczy obliga­
cyj Pożyczki Narodowej możliwości 
Wycofania w wypadkach koniecznych 
Zamrożonych niejako sum w tych obli­
gacjach.

I tu należy zwrócić uwagę posia­
daczom Pożyczki Narodowej, że taką 
możliw ość otwiera im konwersja, czyli 
Damiana obligacyj Pożyczki Narodo­
wej na Pożyczkę Konsolidacyjną.

Przy zamianie tej otrzym ają oni 
obligacje Pożyczki Konsolidacyjnej 
100 za 100, a więc nic nie stracą. Obli ­
gacje zaś Pożyczki Konsolidacyjne’ 
emitowane będą na okaziciela, czyli 
dopuszczam zostaną do wolnego bro- 
tu na rynku bez żadnych ógraniczeń. 
Każdy więc posiadacz, który napoty­
ka na trudności przy realizowaniu ob­
ligacyj Pożyczki Narodowej powinien 
skorzystać z praw a konwersji i w y­
mienić posiadane obligacje na Pożycz­
kę Konsolidacyjną.

Nic na tem nie traci, a wiele zy­
skuje.

Je s t to papier wprawdzie oprocen­
towany 4 od sta, a więc o 2 proc. niżej 
od Pożyczki Narodowej, ale zato przy 
noszący przy umarzaniu losowem j re­

na je w postaci nadpłaty. Pożyczka 
Konsolidacyjna będzie bowiibm uma 
rżana drogą lodowania obligacyj. Za
każdą obligację 100-złotową wyloso­
waną do umorzania w ciągu pier­
wszych ła t 10-ciu skarb Państw a p ła ­
cić będizie 120 zł., a  w następnych la­
ta c h — 115 zł. Prem je te ivynosic więc 
będą 20 bądź 15 proc.

Obligacje Pożyczki Konsolidacyj­
nej wraz z kuponami wolne są od 
wszelkich podatków i danin państwo­
wych i samorządowych. Pozatem obli­
gacje tej pożyczki do sumy 5.000 zł. 
oraz kupony od tych obligacyj wadne 
są od zajęcia zarówno przez komorni­
ka jak i przez egzekutora.

Pożyczka Konsolidacyjna posiadać 
będzie też szereg innych przywilejów, 
jak  możność płacenia jej obligacjami 
podatku spadkowego do sumy 25 tys. 
zł., a wreszcie obligacje Pożyczki Kon 
solidacyjnej m ają wszelkie praw a p a ­
pierów puptilarnych, t. za. mogą być 
używane do lokowania kapitałów o- 
sób, pozostających pod kuratelą i opie 
ką, kapitałów fundacyj i korfpracy] 
publicznych oraz do kaucyj cywilnych 
i wojskowych. Obligacje te  będzie

można też zastawić, czyli brać pożycz­
kę pod i.oh zastaw.

Pożyczka Narodowa przyjmowana 
będzie do zamiany na Pożyczkę Kon- 
splidacyjną jedynie od pierwonabyw- 
oów ożyli od subskrybentów oraz od 
osób, które otrzymały obligacje tej 
Pożyczki na zasadzie formalnego prze 
lewu uzyskanego za zgodą komisarza 
Pożyczki Narodowej w ministerstwio 
skarbu.

Wymieniać Pożyczkę Narodową 
na Pożyczkę Konsolidacyjną będzie 
można we wszystkich urzędach skar­
bowych oraz we wszystkich większych 
bankach prywatnych i państwowych, 
oraz w ich oddziałach już od dn. 
18 lipca r. b.

Informacje te niewątpliw ie przy­
dać się mogą posiadaczom Pożyczki 
Narodowej, którzy zam iast zabiegów 
o możność sprzedania swych obligacyj 
u jy-kątnyeh i żerujących na ich sy ­
tuacji ,.bankierach", mogą na drodze 
legalnej otrzymać papier państwowy 
tej samej wartości nominalnej, do­
puszczony do obrotu, a więo który 
m o jia  będiiie sprzedać w  każdym 
banku.

Cała wieś spłonęła
w  p o w . i łż e c k im

K IE L C E , 11.7. We wsi Okół, pow. 
iłżeckiego, wskutek wadliwej budowy 
przewodów kominowych wybuchł po- 
żar w zagrodzie Ignacego Mgłosika. 
Ogień wskutek sprzyjającego w iatru 
przeniósł się na sąsiednie zabudowa­
nia i pomimo wytężonej akcji 5-eiu

okolicznych straży pożarnych objął 
wkrótce eałą wieś.

Ogółem pastwą płomieni padło 30 
domów mieszkalnych i kilkadziesiąt 
stodół, oraz wszystek inwentarz mar­
twy i częściowo żywy.

K ilka osób biorących udział w ak­
cji ratowiSczej doznało poparzeń.

Nr. 189

Współpraca Czerwonego Krzyża 
ze Związkiem Strzeleckim
Zarząd główny Polskiego Czerwo­

nego K rzyża wystosował do wszy­
stkich okręgów i oddziałów okólnik 
w sprawie realizowania współpracy] 
P. Ci K. ze Związkiem Strzeleckim 
w zakresie służby zdrowia.

Na podstawie porozumienia mię> 
day obu organizacjami Związek Strze­
lecki. delegować będzie swe członkinie 
na kursy sióstr pogotowia sanitarnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, W ło­
nie Związku Strzeleckiego P . C. K. 
organizować będzie drużyny ratow ni­
cze, które nosie będą charakter drużyn 
eksterytorialnych, pozostających w 
ewidefleji P. C. K. i podleagających 
regulaminom Czernego Krzyża. Ekwi­
punek tych drużyn zakupywać będzie 
Związek Strzelecki i pozostanie on 
jego własnością.

„Poradnia Zawodowa”
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 

utworzyła specjalny referat pod nazwą 
„Poradnia Zawodowa". Celem tego 
referatu  jest udzielanie porad co do 
warunków nauki rzemiosła, inform o­
wanie czeladników o miejscach wol­
nych. jak  również rzemieślników o 
miejscowościach, w których brak jest 
samoistnych warsztatów w danej ga­
łęzi rzemiosła i udzielanie porad co da 
możliwości założenie warsztatów poza 
granicami woj. poznańskiego, .szcze­
gólniej w województwach centralnych 
i wschodnich.

Benzyna stanieje n 10 gr.
J a k  donoszą z W arszawy, w nie­

długim czasie ma być zdecydowana 
ostatecznie spraw a obniżenia ceny 
benzyny. Przypuszczalnie obniżenie 
wyniesie około 15 proc. ceny dotych­
czasowej, czyli równać się będzie 10 
groszom od litra  benzyny w sprzedaży 
detalicznej,

Gdy p. premjer wpada niespodziewanie.
w kałużę błota

■ «

Jeden z przyjaciół naszego pisma 
donosi nam:

Po objęciu przez pułkownika Gnoiń

skiego stanowiska wmjewody krakow ­
skiego nowomianowany woj o w ., odbył 
w jakiś czas inspekcję podległego mu

, jo to * *  ■ - - -»*  '■ • a

CENY NA RYNKU ROLNYM
w pierwszym tygodniu lipea

Po co taką 
się  zatrudniało?

W ARSZAWA, 11.7. Z polecenia 
władz prokuratorskich dokonano w 
W arszawie sensacyjnego aresztowa­
nia. Została zatrzymana i osądzona 
w więzieniu Anna Flekerowa, b. k ie­
rowniczka gospodarczo-administracyj­
na w konsulacie Rzeczypospolitej w 
Wiedniu.

Flekerowa dopuściła się na tem 
stanowisku znacznych nadużyć. M. in. 
przywłaszczyła ona sobie szereg wpłat 
których nie wpisywała do ksiąg.

Po ujawnieniuD nadużyć Flekero­
wa została wezwana do przyjazdu do 
W arszawy i po przybyciu została 
aresztownna.

Flekerowa jest żoną bardzo boga­
tego człowieka. Nie chce ona ujawnić, 
na jakie cele obróciła przywłaszczone 
pieniądze.

ZIEMIOPŁODY.
W  okresie od 1 do 7 lipca na rynkach 

zagranicznych panowało usposobienie 
spokojne. Ceny ziemiopłodów nie u legały 
w ahaniom . N a rynkach  krajow ych podaż 
zboża starego  je s t w dalszym  ciągu m ała  
Mimo to ceny zbóż u trzym ały  się naogót 
na  poziomie z ubiegłego tygodnia  zwyż 
ko w ał nieco ty lko owies. Płacono w zależ 
ności od terenu  następująco: p szeń ca  zł. 
10.75 — 23.25, żyto 11.75 — 15.75. owies 12.25
— 17, jęczmień 13.50 — 1650, groch polny 
16.50 — 22 groch V ic to ria  19 — 33, w yka 
12.25 — 27, peluszka 18 — 27.50, seradela 
27 — 29. rzepak zimowy .30 — 43, rzepak 
le tn i 35-42, siem ię ln iane 30 — 46, łubin 
niebieski 8—11.50, łubin żółty 13 — 14, ko 
niczyna biała surow a 60 —70, konieezyna 
b iała  bez kantów ek 80 — 100, ziem niaki 
jadalne  175 — 4.75, m ąka pszenna I  gat. 33
— ,38. m ąka pszenna pastew na 16 — 19, 
m ąka pszenna razow a 18 19, m ąka żytnia 
wyciągowa 23.50 — 24,50 m ąka ży tn ia  poś 
lednia 14.50 — 15. otręby pszenne 6.50 — 
12 otręby  żytnie 6.25 — 10 m akuchy lnia, 
ne 14 _  17. m akuchy rzepakowe 11.25 — 15

Ceny rozum ieją się w złotych, za 100 
kg. p a ry te t wagon, handel hurtow y.

ŻYWIEC i MIĘSO.
W  okresie od 1 do 7 lipca płacono za 

żywiec w zależności od terenu  n astępu ją  
oe: woły 70, krowy 50.70, buhaje  55-68, ci o 
lę ta  40-68, św inie 85-108. Ceny rozum ieją 
się w groszach, za 1 kg. żywej wagi, leco 
targow ica.

Za 1 kg. m ięsa loco ha la  h u rtu  płaeo 
no w zależności od terenu  następuiąco: 
wołowina zady 9,5 — 130, wołowina przo

dy 100 — 130, cielęcina zady 80 — 150, 
przody 75 — 130, w ieprzowina m ięsna 
125 — 135.

N A BIA Ł
S y tu ac ja  na  rynkach  zagranicznych 

odnośnie m asła pozostaw ała w ubiegłym  
tygodn iu  bez zmian. Spadek eon p o lsk ie ­
go m asła  na rynku  angielskim  został za 
hamowany*. O sta tn io  .realizowano m asło 
polskie po cenie 93 — 94 sb za cwt. P ro  
dukcja  k ra jow a u leg ła  nieznacznem u 
zm niejszeniu. Nadwyżki, dochodzące jesz 
cze tygodniowo do 7.4M30 beczek, kierow a 
ne są praw ie wyłącznie na  rynek  angiel­
ski. P łacono w hurcie, loco s tac ja  zała­
dowcza: 1 kg. m asła  wyborowego 2.35 -  
2.60 zł. 1 kg. m asła  kuchennego 2.15 — 
2.20 zł., 1 l i t r  m leka 17 — 20 gr., 1 kg. ja j  
1.10 zł. 1 kg. miodu jasnego 1.90 — 2.20 zł. 
1 leg. m iodu ciemnego 150. — 1.70 zł 1 kg. 
sera  litew skiego I  gat. 140 zł. 1 kg sera  
em entalskiego I  gat. 2.90 zł 

RYBY
W obec wzmożonej podaży a m niejsze 

go popytu  ceny ryb  spadły  nieco w ubie 
głym  tygodniu. Spadł zwłaszcza karaś  ży 
wy, za 1 kg. którego płacono w hurcie le 
eo h a la  1.50 — 2.40 zł.. lin żywy 1.45 — ? 
węgorz 1 80 — 2 i łosoś 7 — 8 

W ARZYW A
C eny powoji S tabilizują się. Pow ozy 

zw iększają się, jednak  wobec o lb rzym ie­
go popytu, co należy tłum aczyć upalam 5 
ceny niewiele zniżkują. Młode ziem niaki 
można dostać w hurcie loco ta rg  warzyw 
ny. już po 7 50 zł. za 109 kg. pom idory po 
1.75 — 2 zł. za 1 kg., ogórki świeże po 25 
— 30 zł. za 100 kg

terenu w asyście starostów w zależno 
ści od zwiedzonego terenu.

Podczas takiej inspekcji na terenie 
starostw a żywieckiego zasięg tej lu ­
stracji sięgnął jakby przypadkowo tył 
ko do stacji Sól ua iin ji Żywiec — 
Zwardoń, 
z zupełnem pominięciem Zwardonia 

Widocznie fl. starosta Żywiecki n ią  
miał nic ciekawego do pokazania w 
Zwardoniu, a szkoda, bo oto niedalej 
jak  w ub. piątek (10 bm.) niespodzia­
nie (jak zwykle) wpadł do Zwardonia 
o godzinie 12.15. Pan  jiremjer gen. 
Sławoj - Składkowski i na wstępie 
wpakował się swoim autem w kałużę 
błota tuż za dworcem kolejowym.

A nie wielki to odcinek drogi Ik> za 
ledwie 120 metrów i choć kamień leży 
przy drodze (gromadzki), a bezrobot- 
nyeh jest wielu, to nie można było uzy 
skac na ten cel pieniędzy z sejmiku.

Dop:ero trzeba było przyjazdu pa 
na premjera, który odrazu spostrzegł 
to zaniedbanie i wyasygnował od ręki 
200 zł. sołtysowi
z poleceniem natychmiastowego mz-

poczęcia pracy na tym odcinku.
Prócz tego pan prem jer kazał wprost 

so b ie  zameldować o zakończeniu tej 
pracy na tym odcinku.

W  Zwardoniu bawół p. prem jer za 
led wie 20 minut i odjechał w kierunku 
Żywca.
iiTifTiiih lin i iiimimuII11  iim w w

Trąba powietrzna 
w Łodzi

ŁÓDŹ, 11.7. Niezwykłe zjawisko 
zaobserwowano na targowicy w halach 
targowych przy ul. Pitrkowskiej, mia 
nowócie nastąpiła t, z. trąba pow ietrz­
na, która zerwała 3 stragany i uniosła 
na wysokość 2-ch pięter. S tragany 
opadły na pobliską ulicę Wólczańską 
w odległości 50 mtr. od miejsca w y­
padku.

)
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Cztery lata temu poraź pierwszy cy  bowiem w ychodzili z założenia, 
sprawa skrócenia czasu pracy zo- że sprawa 40-godzinnego tygodnia
stała postawiona na Międzynarodo 
wej K onferencji Pracy. W  maju 
1932 r. delegat robotników francu­
skich Jouhaux w ystąpił w  im ieniu  
całej solidarnej grupy robotniczej 
z ogólnym wnioskiem skrócenia cza­
su pracy przy zasadzie utrzym ania  
dotychczasowych • stawek plac. 
W niosek robotniczy traktował fjpra 
wę skrócenia czasu pracy nietylko

pracy jest bardzo skom plikowaną  
technicznie i że dyskusja, oraz 
w nioski m ogą być uchwalone je­
dynie po szczegółowem zbadaniu  
technicznych stosunków, odrębnie 
dla każdego przem ysłu.

W skutek tego na porządku dzień 
nym  świeżo zakończonej konfereir  
cji w  Genewie obrady toczyły się 
na tem at kilku wniosków: skrócę

oraz na robotach  
Te cztery w nioski 

.— w  drugim  czyta-

wę SKrocema czasu puacy zhłljjjyw n a  wimai m ihu w ■
jako doryw czy środek w  zw iązku z n ia czasu pracy  w  przem yśle wę
ak tu aln ą  k w estją  bezrobocia, a 1-3 g low ym , w przem yśle żelaza i sta li,
jako zasadę sta łą  zw iązaną z postę- budow lanym ,
pem  techn icznym  i w zm ożoną zdol' pub licznych ,
nośeią  produkcyjną św iata , a  w ięc m ia ły  ju ż 'b y ć
w yn ik ającem  stąd bezrobociem  teeh
nologicznem .

W n iosek  ten początkow o n ie  
m ia ł w ie lk ich  szans realizacji, m iał 
raczej znaczenie dem onstracyjne  
N iespodziew an ie jednak w  sukurs  
przyszed ł rząd w łosk i, k tóry przez 
sw ych  przedstaw icieli o ficja lnych , 
jak  rów nież przez zsubordynow aną  
grupę przedstaw icieli pracodaw ców  
w n iosek  ten poparł. R ządy n iek tó ­
rych  innych  państw  w yp ow iad a ły  
się  rów nież za skróceniem  czasu

niu —  rozstrzgnięte ostatecznie, 
natom iast wniosek p iąty —  dla 
przem ysłu w łókienniczego —  był 
dopiero czytany poraź pierwszy.

Konferencja uchwaliła jeden  
tylko kwniosek —  o 40 godzinnym  
tygodniu pracy na robotach pub­
licznych. Jest to zagadnienie n aj- 
mniej bolesne dla przem ysłu pry­
watnego, który m inim alnie jest tu  
zaangażowany. N atom iast pozostałe 
3 w nioski upadły, a wniosek o skró 
eeniu czasu pracy w  przem yśle 
włókienniczym  podlega powtórne­
mu czytaniu na konferencji wstęp  
nej.

W ynik  głosow ania można przy

To warto zapamiętać |
Co mówią uchwalone przepisy o utrzymaniu 

porządku i czystości w m. Sosnowcu 
(Ciąg dalszy)

pracy
pisyw ać różnym okolicznościom i 
zdecydowanie przeciwnemu stano­
wisku rządu angielskiego, nieobee' 
ności na konferencji N iem iec, jak  
również brakowi przedstawicieli 
rządu włoskiego, który wnioski te z 
pewnością by poparł, a nieobecność 
jego związana była z przyczynam i 
natury politycznej —  toczącą- się 
równocześnie na terenie L ig i Naro­
dów dyskusją nad sprawą abisyń- 
ską.

Obalenie wniosków o skróceniu  
czasu pracy dla przemysłów: w ę ­
glowego, żelaza i stali, oraz budów  
lanego, nie przesądziło jednak spra­
w y ostatecznie. Będą one rozpatry­
wane, w m yśl wniosków uchw alo­
nych na K onferencji, na specjał 
nycli konferencjach technicznych. ^

K w estja więc pozostała nadai 
otwartą, nadal będzie przedmiotem  
różnorodnych narad, a tymczasem  
życie może samo przyniesie roz­
strzygnięcie.

§
W  każdem  podw órzu  posesji zam iesz­

k a łe j, lu b  s ta le  n a  p o b y t lu d z i p rsc z ą a  
czonej, w inno  zna jdow ać sic odpow iednio

(może to  bycsię  row iiK i -----  ....... -
rvraev Od początku i na w szystkich zbudow ane u rządzen ie  
p r a c y . v M i i   ̂    d re w n ia n a  b a r je ra )  dw -  -------------- * i i i '

dalszych  konferencjach izą d  polski 
g łosow ał rów nież za w nioskiem .

Zdawałoby się więc, że szanse 
realizacji projektu w zrosły bardzo 
silnie, że zostanie on w szybkiem  
tempie uchwalony, tembardziej, że 
szereg państw, nie czekając na mię 
dzynarodowe decyzje, zaczął na 
swoją rękę stosować w praktyce  
różne form y skrócenia czasu pracy. 
Próby takie w pierwszym  rzędzie 
wprowadziły W łochy, Czechosło­
wacja, St. Zjednoczone-

T ym czasem  w  G enew ie, poza  
zdecydow anie w rogą postaw ą w szy  
stk ich grup  przem ysłow ców , za 
Wyjątkiem w łosk ich , rów nież i rząd

Zi U l l u o  w  -----

d re w n ia n a  b a r je ra )  d la  trz e p a n ia  i w i 
trz e n ia  u b ra ń , pościeli, dyw anów  i t. p  .)• 
(urzeąłCeniie to  u trz y m y w a n e  ,byó m usi
w s ta n ie  zaw sze zd a tn y m  do u ży tk u .

§ 21-
]) Z a b ra n ia  się:

a) p luć  n a  schodach  k la te k  sehodowye i, 
k o ry ta rz a c h , s ien iach  i b ram ach ,
b) w ystaw iać  w k o ry ta rz a c h , k la tk ach  
schodow ych, w spó lnych  balkonach , s t iy -  
chach , o raz  sien iach  i b ram a ch  naczyń  ze 
śm iec iam i i popio łem , o raz  p o m y ją  
m i i t  P-
c) zanieczyszczać k la tk i schodowe, k o ry ­
ta rze , w spólne b a lk o n y  sien ie  i b r a m y  od 
p ad k a m i dom ow em i, śm iec iam i, p lw ocina 
m i, w y d a lin am i, p a p ie ra m i n ie d o p a łk a ­
m i itp . .
d) w yrzucać śm ieci, n iedopałk i, w y le ­
wać pom yje  przez okna, balkony  i d rzw i 
n a  dzidzin iec, u lice  i podw órze,

ok ien  •
ty y ja i iv ic n i       . ,
ansrielski w ypow iedzia ł się  katego- c) zm ia tać  śm iecie z parapetów  

b  ‘ . , .  —  nv fh . balkonów  w n ro st n a  u licę
Tycznie przeciw  skróceniu czasu  
pracy, tw ierdząc, że uchw alona  
konw encja nie m ia łab y  szans r a ty ­
fik acji przez w szystk ie  w ysoko ir  
p rzem ysłow ione państw a, że szkoda  
w ięc tracić czas na zastanaw ian ie  
się nad tą m etodą w alk i z bezrobo­
ciem .

Sprawa naturalnie nie upadła 
jednak, rozpoczęła się tylko prze­
w lekła procedura formalna, trw a­
jąca cztery lata. Ogólny wniosek o 
skróceniu czasu pracy został pod 
wpływem  pracodawców rozbity na 
poszczególne wnioski, obejmując 
różne gałęzie produkcji, praeodaw-

nyeh, balkonów  w p ro st n a  u licę  lub  pod ­
w órze,
f) trze p ać  g ard e ro b ę , m eble, dyw any , za  
rów-no ja k  i śc ie rk i i szsczotki od k u . 
rzu  z ok ien  i balkonów ,
g) p rze trz y m y w ać  w ie trzy ć  i w ym ieszać 
z okien i balkonów  pościel, dyw any , cho- 
d n ik i, m a te race , śc ie rk i i t. p.
h ) w ylew ać w raz  z p o m y jam i i części s ta  
le  (popiół, p ap ie ry , kości, odpadk i k uchen  
ne) do zlewów um ieszczonych n a  k la t-  . 
k aeh  schodow ych, k o ry ta rz a c h , s ien iach  i 
t. p., a  przeznaczonych  do w spólnego u ży t 
ku  m ieszkańców .

2) T rz ep a n ie  p rzedm io tów  u ż y tk u  d o ­
m ow ego m oże odbyw ać s .ę  ra n o  w godzi 
nach m iędzy 6 — 10 w podw órzu, na s p e ­
c ja ln ie  n a  ten  cel przeznaczonych  i odpo 
w iednio  u rządzonych  b a r je ra c h  (§ 20). W  
dom ach, w k tó ry ch  z n a jd u ją  się szkoły,

Kobieta 69-ietnia żyje... 15 lat
Wyliczenie zgadza się co do ioty

Tak wyliczyła w jednym z angiel­
skich miesięczników Miss Blaokbeard. 
Posłuchajmy.

Do wyjścia zamąż, poczynając od 
14 przeciętnie do 21 roku, kobieta pra 
cuje zawodowo. Do 60-go roku życia, 
przeciętnego wieku kobiety, pracuje 
jako pani domu. Przyjm ując 8-go 
dzinny dzień pracy kobieta przepi aco 
wała 12 la t i 220 dni, na sen i tp. zyżu 
żyła 20 lat i 75 dni. Na mycie, zabiegi 
kosmetyczne i tp. zużywa kobieta oko 
ło półgodziny dziennie, co w sumie da 
je  rok i 100 dni. Na gotowanie zużywa

kobieta, o ile jest -dobrą gospodynią o- 
koło godziny dziennie, co w 60 latach 
wyniesie 3 lata. Na zakupy zużywa oko 
ło 1 i pół godz. dziennie, co wynosi w 
sumie 5 lat. Wjeszcie wielkie pranie 
około 15 godzin miesięcznie, co w 60 
latach daje rok i 100 dni. Razem o- 
trzymujemy około 45 lat. _ _ •

Kobieta dochodząca do 0(1 lat żyje 
naprawdę tylko 15 lat.... czyż bowiem 
reszta czasu upływającego między pra 
cą zawodową, kuchnią, pralną itp. ino 
że być nazwana życiem?

urzędy  państw ow e i sam orządow e o raz 
in n e  b iu ra  trz e p a n ie  w inno  b y ć  ukonczo 
ne przed  godziną 8 rano .

3) P o lew an ie  kw iatów  n a  balkonach  
lub  p a ra p e ta c h  zew nętrznych  może o d ­
byw ać się od godziny  22—7-ej.

s  -i>-
1) W szelk ie  zag łęb ien ia , n ie rów ności 

i doły, m ogące być pow odem  tw o rzen ia  
sie k a łu ż  lub  śm ie tn isk , w im iw  być n a  z ł  
d an ie  Z arząd u  M ie jsk iego  u su n ię te  przez 
zasy p y w an ie  i  zn iw elow anie p lacu .

2) W  raz ie  n iezasto so w an ia  się  do P°lo 
ceń Z arząd  M ie jsk i m oże w ykonać ą 
czynność n a  kosz t w łaśc ic ie la  z zastoso­
w an iem  przepisów  ro zp o rząd zen ia  P iezT  
d e n ta  R z p lite j z dn ia  22 m a rc a  1S28 r. o 
p o s t ę p o w a n i u  przym usow em  w a d m in ' 
s tra ć  i i (Dz. U. Tl. P . N r. 36 poz. 342)

§  23 •
1) W szelk ie  w ob ręb ie  m ia s ta  sk ła d y  

sz m at kości, sk ó r  su row ych  i in n y ch  o d ­
padków  w in n y  być u rządzone w b u d y ń , 
kacli m u ro w an y ch  łub  d rew n ian y ch , lecz 
szczelnie zbudow anych o g ład k ich , d a ją  
cych się ła tw o  zm yć śc ian ach  (o lejno 
m a l o w a n y c h ) ,  n ie m a jący ch  dziu r, otw o 
rów  ani szczelin, i położonych w odległo  
ści o 100 m etrów  od budynków  m ieszkał •
nyeh. ' T ,

2) N a u rządzen ia  tego ro d za ju  sk ładów  
w inno  być uzy sk an e  sp e c ja ln e  zezw ole­
n ie  w łaściw ych w ładz.

§ 2 5 -
Śm ieci n a  te re n ie  m ia s ta  w inny być 

u su w an e  w godzinach  u sta lo n y c h  w n i ­
n ie jszy ch  p rzep isach  i zsypyw ane w 
m ie jscach  u sta lo n y c h  p rzez  Z arząd  M iej 
sk i i podanych  do pu b liczn e j w iadom o 
ści.

§ 25.
1) S łom a, s ian e , tro c in y , w ió ry  i t. o. 

m ogą  być przew ożone w obręb ie  m ia s ta  
. ty lk o  pod p rzy k ry c iem , zabezpieezającem  
g ru n to w n ie  p rzed  rozsiew an iem  z a w a r to ­
ści i zan ieczyszczaniem  ulic i jezdn i.

O bow iązek ten  n ie m a 
p rz y  p rzew ożen iu  zbóż i s ia n a  z pól d» 
stodół.

§  26.
1) P rzew óz w szelk ich  m a te ria łó w  p ły n  

nyeh , p ó łp ły n n y c h  o raz sypk ich  ja k  np. 
p iasek , w apno gaszone ln'-> n iegaszone. co 
g la  śm ieci i +.. p. m oże odbyw ać się ty lk o  
w w ozach ■ -ooztnem dn ie i bokach, za 
bezpicczająeych  przed rozsypyw an iem  
p rzec iek an iem  zaw artośc i, o raz p rzv  
każdorazow ym  n a k ry c iu  wozu p łó c ie n ­
nym  pokrow cem , k tó ry  w in ien  być u p rze  
dn io  zm oczony. O bow iązek n a k ry c ia  m o­
k ry m  pokrow cem  od p ad a  p rzy  przew ożę 
n iu  w ap n a  niegaszonego, w inno cno je ­
dnak  być n a k ry te .

2) Z am ias t u ży w an ia  pokrow ców  p łó ­
ciennych  — p rzy  przew ożeniu  przedm io. 
tów  sypk ich , m ogą być używ ane wozy o 
szezelnem  n ak ry c iu .

(Zakończenie we w torkow ym  num erze)

Tętno chwili
O JC O W IE  W A S I JU Ż  N IE  W R Ó C Ą -

W  N iw ee m ieszka  m a tk a  z dw ojg iem  
dzieci. N azyw a się  S zym ikow a.

W  W arszaw ie  p rzeb y w a d r u g a , -iow-- 
n ież  m a tk a  d w o jg a  dzieci. N azyw a si j

N azw iska  ich  po łączy ła  w s trz ą sa ją c a
tr a g e d ja  mężów i ojcow : jed n eg o  o ta  « 
g łębok ie  w spółczucie, g dyz  je s t 
d ru g ieg o  — niechęć i obu rzen ie , gdyz je s t

^ S t a n ę l i  w ięc n a  dw óch b ieg u n ach  n a

P1ZI ą d  w ym ierzy  S p raw ied liw o ść  zabój
cy zw ażyw szy n a  sza li jego  w inę i p p b u i
ki, k tó re  sk ła n ia ły  go do P iast<^ ™ ^ . ów' 
sw ych  m y ślach  p o tw o rn y ch  zam iarów  
przez c iąg  d łu g ic h  dw óch la t. , -

S ąd  i o p in ja , s to ją c a  n a  s tra ż y  ś w ię ­
tości życia ludzkiego, p o tę p ia jąc e  w szelki 
sam osąd , odgrodzą zabójcę k ra ta m i od 
spo łeczeństw a, od jego  żony i dzieci- 

N ie chcem y tu  w nikać , czy słu szn ie  &T 
w ił zabó jca  p ra g n ie n ie  zem sty , czy je j  
p obudk i b y ły  ty lk o  u ro jen iem  nieszczę 
śliw ego, pozbaw ionego  p ra c y  czlow ieaa. 
M usim y je d n ak  n a jk a te g o ry c z n ie j p o t .  
p ić a k t te j zem sty.

N ie ty lk o  d la teg o , ze k i lk a  k u l z ie -  
w o lw eru  ugodziło  człow ieka tra f iły  tez 
one m craln ier dw ie m a tk i i czw oro z 0

O bie s tra c iły  mężów, w szystko  czw oro

~ ł  lcż°"bczm y ślnego , p o tw ornego  o k ru ­
c ieństw a p rze jaw ił zabójca w sw ym  zb io  
dniezym  akcie! O k ru c ień stw a, k tm e  sp a  
da n a  sześć c ie rp iący ch  w te j chw ili o- 
sób.: w łasn ą  żonę i dzieci pozbaw ił swoi 
m ęsk ie j, być m oże n ieu d o ln e j op iek i *

n .  c h w il ,  .  
zb rodn iczym  egoizm ie, ze do , ,  hzw o g 
dzieci p rzy jd z ie  s tra sz liw a  w iesc:

O jcow ie w as, juz  y)

CO J E S T  Z LIPCOWEMI AWANSAMI?
S zerok ie  rzesze urzędnicze oczek i" a ly  

p rze p isam i -  aw anse. P ie rw szy  m in ą ł a 
ry m  ogłoszone być w in n y  zgodnie z
n ie c ie rp liw ie  1 lip e a  ja k o  te rm in u , w
0 aw a n sac h  g łucho! , t  ^ 

S fe ry  u rzędn icze  zd a ją  sobie doskona
le sp ra w ę  z ciężk iej sy tu a c ji sk a rb u  doc^ 
n ia ia  w ysiłk i, czynione przez rząd  cna 
u trz y m a n ia  zdobytej, z tak im  ti-udem 
rów now ag i budżetow ej. T ru d n o  w szak ze 
zapom inać, że u zy sk an ie  te j  rów now ag i 
c.tało m ożliw e w dużej m ie rze  dzięki 
o fia rom , k tó re  ju ż  ty lo k ro tn ie  ponosm
urzędn icy . o , .

S p ra w a  aw ansów  m a  zresz tą  a sp ek t m o 
tv lk o  ekonim iczuy . A w anse są  n io tyJko
w yrów nan iem , d la  niektórych przyna-
m n ie j urzędników , ty ch  o fia r , k tó re  po, 
n ieśli n a  rzecz sk a rb u , a le  m a ją  rów nież  
duże znaczenie m o ra ln e  i p sychologiczne 
d la  całego  s ta n u  urzędniczego . P ra c a  bo- 
w iem  bez p ersp e k ty w  p o p raw y  b y tu  i P» 
su w an ia  się k u  górze je s t zaw sze sz a ra
1 p ozbaw iona  en tu z ja zm u . U rzęd n ik  zas 
w idzi d la  c ieb ie n ad z ie je  j p e r s p e k t y w . ,  
w łaśn ie  w aw an sach  — choćby  naw et w ą­
sk ich , je ś li nas  n ie  s ta ć  n a  szersze -*• 
n a  przyszłość. . . ,

I  d la teg o  p o n aw iam y  p y ta n ie : co 
z lipcow ym i aw an sam i ?
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OSKAR S Z P I6 IE L  i SYN
P R Z E T W O R Y  C H E M I C Z N I  

UL. PlttUDtKIfM  1 S O S N O W I E C  TELEFON Nr. 8-81
po eenaah o b n i ż o n y c h  ze składu w Sosnowcu dostarczat

A M O N JA K  0.910
A LK O H O L metylowy 98% (spirytus drzewny biały)
A C ETO N
G LICERY N Ę białą 28 B6 
TE R PE N T Y N Ę rektyfikowaną 
K A L A F O N JĘ  żywiczną

R A D JO

Z  TYGODNIA
Aby tylko zatrudnić...-Znów w łażą na sentym ent- 0  pasz­
port zagraniczny nietrudno -- Właściwy człowiek na właści-

wem miejscu
K ilka ładnych lat w kraju  udzielaJb 

się zasiłku bezrobotnym, nie żądając 
wzamian nic. Aż to się sprzykszyło... 
samym klijentom  instytucyj zasiłko­
wych. Zaczęli wołać o pracę.

* Po długim namyśle wymyślono in­
stytucję Funduszu Pracy, która za 
główny cel ma zmniejszanie liczby 
bezrobotnych przez zatrudnienie ich 
na robotach publicznych.

I  zatrudnia się, nie bacząc często, 
czy wykonywana robota w arta jest- 
fun ta  kłaków. Machnie się jedną, dru 
gą drogę w ten sposób,że po roku juz 
przedstawia ona sobą obraz godny 
politowania.

Podobnie i w samorządach. Robi 
się, aby tylko zatrudnić. .Wystarczy 
przejść się ulicą Kaliską w Sosnowcu, 
gdzie jezdnię wyposaża się w nieszczę 
sny wapniak, który przy lada ruchu 
kołowym ściera się na mąozkę, a ta  po 
krótkim upływie czasu tworzy kilku­
centymetrową warstwę, aby przy lada 
podmuchu w iatru  stwarzać istne pic 
kio na ziemi, a w okresie deszczów i 
słot stanowić dokuczliwą dla p rzęch od 
ftiów lepką papkę.

Ten kamień wapienny bokiem nam 
wszystkim wychodzi!

Ćzy nie lepiej wybrukować poło­
wę dróg, a  porządnie? Choćby klin­
kierem. W ystarczy pójść za przykła­
dem pobliskiego Śląska, gdzie też cho 
dzi o zatrudnienie, ale tam łączą pięk 
ne z pożytecznem. Na trzeźwo, kry ty  
cznie, po niemiecku.

I  niewątpliwie dojdzie do tego, żo 
znów za kilka la t będzie się u nas mó­
wiło: Tyle pieniędzy wyrzucało się na 
marne, czy nie lepiej było robić odra 
zu porządnie.

Nieszczęsny ten przysłowiony pol­
ski rozum, co przychodzi po nie wczas i e
t •  •  •

A teraz jeszcze troszkę o tym rozu 
mie po niewczasie.

Chodzi o oklepany frazes: motory­
zacja.
Bo tak długo blagowano o uzdrowień 
łzycli zarządzeniach w kierunku zmo 
jorvzowania kraju, że to wszystko 
oprowadziło się do oklepanego frazesu.

A w międzyczasie z motoryzacji 
zrobiła się - -  furmanizacja. Soharata 
jie drogi i końskie bobie oto współ­
czesny wykładnik motoryzacji.

Dopiero jak  u najbliższych sąsia­
dów liczba samochodów doszła do za­
wrotnych wielkości, ocknięto się w 
kraju, stworzono (jak  to zwykle bywa 
w Lidze Narodów) specjalną komisję, 
której nota bemc generalny sekretarz 
Poclhorodeński okazał się aferzystą i 
łapownikiem, i poczęto teraz tłum a­
czyć. społeczeństwu na nutę sentymen 
tu narodowego i obywatelskich obo­
wiązków w odniesieniu do motoryzacji

Oto próbka tego wyczytana we 
wczorajszej prasie warszawskiej:

„Należy mocno i wszeckstron 
nie uświadomić najszersze sfery 
społeezeństwa, że motoryzacja 
k ra ju  jest ściśle związana z jego 
obronnością, że posiadanie samo 
chodu nie jest zbytkiem lub do­

gadzaniem własnej próżności, 
ale — spełnieniem obowiązku o- 
bywatelskiego, równego n ie ­
mal obowiązkowi żołnierskie- 
mu".

Kiedym tó przeczytał, zamiast się 
roztkliwić ze wzruszenia i „poczucia 
obywatelskiego*', splunąłem z pogar 
dą w róg pokoju i pomyślałem:

A  gdzieżeście byli w ciągu ubie­
głych kilku lat? Na Marsie, czy na księ 
życu? Ślepi byliśoie i głusi na to w'szy 
stko. o co’się człowiek ulicy potykał co 
dnia. To teraz nie zaiwaniajcie mu. 
żadnemi obowiązkami, tylko obniżcie 
ofa, cenę benzyny i róbcie porządne dro 
gi, dajcie człowiekowi zarobić, a. jak 
będzie forsa „na składzie** to się kupi
samochodzik — to jasne.

*  *  #

Odwiedził nas w redakcji pewien 
ekslegjonista francuski co wyruszył 
sąX>d W arszawy pieszo do Rzymu, aby 
pokłonić się Ojcu Świętemu.

Kiedyśmy tak sobie z nim gadu, 
gadu wyrazili zdziwienie, że dostał bez 
płatny paszport zagraniczny, dowie- 
dziełiśihy się, iż są powody dla których 
łatwo można zdobyć paszport.

Otóż nasz bohater wygadał się, żj 
u niejednego wojewody dostał zasiłek 
pieniężny (bo był bezrobotny), a gdy 
pieniążki przejadł począł zasypywać 
bardzo treściwemi listami Prezydenta 
prem jera ministrów i innych dygnita

PROGRAM fMSOLKOPOLGKŁ
Niedziela 12 lipca.

8.00 By gnat czasu i pieśń „SerdeoznA 
Matko*1 803 Audycja dla wsi 8.45 Dzlaa* 
nik poranny 8-55 programy lokalne. 0.08

Jransmisja nabożeństwa z kościoła św. 
ana w Toruniu. 10.10 Programy lokalne 
12.03 Poranek muzyczny. 1430 Audycja 

dla wsi 15.00 Programy lokalne 16.30 Re 
portaż z życia 17.00 Koncert solistów 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
18.00 Teatr Wyobraźni 18-30 Koncert ro* 
rywkowy 20.25 Co czytać 20.40 Przegląd 
polityczny 2050 Dziennik wieczorny 21.09 
Na wesołej lwowskiej fali p. t. W Brzu- 
ohowieach na festynie "22.15 Program y 
lokalne 22.20 Muzyka salonowa 2300 Pro 
gram lokalny dla Warszawy.

KATOWICE.
Niedziela, 12 lipca

8.18 Nowa ustawa o Śląskiej Izbie Roi 
niezej 8.30 Muzyka wiejska (płyty) 9.W 
Program  ua dzisiaj 9-00 Transm isja N a ­
bożeństwa z Kościoła N. M. P. w P ieka­
rach Wielkich. 10.30 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów 11.57 Co słychać na Ś lą­
sku 15.00 Robotnicy Chorzowa 15.10 Kon­
cert reklamowy. 15.30 Muzyka lekka (ply 
ty) 22.15 Lokalne wiadomości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Poniedziałek, 13 lipea.

6.30. Pieśń „Kiedy ranne wstają z i 
rze“. 6.50. P ły ty  gramolonowe. 7.20 Dzieiv 
nik poranny. 7.30. Program y lokalne. 8<‘0 
Przerw-ą 11.57. Sygnał czasu i ho mai z 
Krakowa 12.03 Program y lokalne 1805 
Dziennik południowy 15.30 Wiadcmo-sei 
gospodarcze 15.45 Jak  będziemy sir; bawili 
transm isja z ogródka dziecięcego w W il­
nie. 16.C0 Koncert w- wykonaniu Orkiestry 
F ilharm onji Warszawskiej 16.45 W aka. 
cja bez wyjazdu 17.00 Koncert 17.30 Kon 
cert Tow. Mandolinistów 17.50 Myśliw- 
ska prawda 18.C0 Programy lokalne 18.50 
Pogadanka aktualna 19.00 Audycja strze­
lecka 19.30 Stare tańce 19.55 Recital śpią 
waczy 20.30 Pod urokiem Prówiucji 21.00 
Muzyka am erykańska 22.00 Wiadomości 
sportowe 22.15 Koncert Orkiestry M ary­
n ark i W ojennej 2909 Program  lokalny 
dla Warszawy.

rzy tale długo, że, gdy wykoncypował 
sobie pielgrzymkę do Rzymu i zwró 
cii się o paszport zagraniczny — na­
tychmiast mu go wydano z życzeniami 
rychłej i szczęśliwej podróży.

Przecież w ten sposób jest o jedno
go bezrobotnego mniej.

•  « •
Przywódca nierządu w osławionym 

klasztorze płockim tro jga pieszczotli­
wych imion Jaś—Maryś—Michaś Ko 
w ais ki (też biskup) został wreszcie 
przymknięty, chociaż cztery la ta  ko­
rzystał z przywileju patrzenia przez 
palce naczelnego stróża wymiaru spra 
wiedliwości, który po trudach i zmo 
jach w swoim resorcie dorabia się dla 
odmiany fortuny w roli pisarza... Żo 
romski też był pisarzem, a umarł nie­
bogaty.

Otóż przybył minister, co ma od­
wagę czyścić afery i znosić milcząco 
przywileje dla niektórych krym inali
stów.

Zacizął od skoligaconej “pani preze 
sowej“ i chadzającego na wolności 
„arcybiskupa**.

Pan minister Grabowski zyskał so 
bie pełne uznanie opinji. , . , . AnA . .

I  n a p e w n o  j e s t  więcej takich ludzi. Krzyż prowadzi około m stj*
w Polsce, tylko niekoniecznie trzeba tiicyj w łasnych w całym  kraju,
ic h  szukać w z a m k n ię ty m  kółku pra- sz|j0jj pielęgniarki i drużyny ratow-

‘ »>««• O " * * *
Cyk. sanitarną.

UCIEKINIERZY Z MIASTA 
i ORKIESTRA „SOLVAYU“

W nadchodzącą środą (godz. 29-ta) * 
podstudja w Sosnowcu red. K. Ćwierk wy­
głosi reportaż z kolonij letnich pt. ;.Ucio 
kurierzy z miasta", a następnie o rk iestra  
g ó rn icza  zak ład ów  . Solvay*‘ w G rodźcw  
pod dyr. p. P io tra  Żółeiaka wykon* fas- 
tazię na tem aty opery „Carmen** Bizeta

Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony

pomoc

Zdemaskowany aferzysta
którego ofiarą padło w Zagłębiu sporo miłośników sztuki

obrazy;W końcu ub. roku i początkach br. 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i 
G.Śląska pojawił się nicbudzący podej 
rzeń osobnik, który oświadczał, że jest 
artystą  - malarzem Janem  NcAakiem 
z Krakowa.

Rzekomy arty sta  nawiązał stosun­
ki z niektórymi przemysłowcami, boga 
tymi kupcami, lekarzami i adw okata­

mi, biorąc od nich w komis 
do sprzedania.

Nowak brał obraz, nierzadko bar­
dzo cenny i więcej się nie pokazywał.

W ten sposób oszukany został je ­
den z adwokatów zaglęb iow skich  p. B.

Poszkodowane osoby złożyły zamel 
dowanie w policji, która rozpoczęła 
dochodzenie.

Wczoraj ódbył się pogrzeb 
d-ra Gosiewskiego

Szymik osadzony w więzieniu
W czoraj w W arszawie odbył się po 

grzeb zmarłego tragicznie dr. Gosiew 
skiego, zastępcy naczelnego dyrektora 
Z. U. S.

W  pogrzebie wzięły udział delega­
cje pracowników ubezpieczalni społe­
cznej z Sosnowca i liczni znajomi 
zmai-lego z Zagłębia.

W Sosnowcu w koś iele parafjal 
nym odprawione zostało nabożeństw,, 
żałobne za duszę śp. dr. Gosiewskiego.

•  *  *

Obrony zabójcy dyr. Gosiewskiego 
Aleksego Szymika podjął się adw. Ga 
cki i adw. Świątkowski. Adw. Gacki
prowadził, sweg? czasu obronę Bla-

chowskiego, zabójcy dyr. zakładów
Żyrardowskich Gastońa Koehlera.

Na stanowisko zastępcy dyrektora 
zakładu ubezpieczeń Spoi. został wy 
znaczony tymczasowo kierownik dzia­
łu świadczeń ZUS-u p. Józef Paster­
nak. —

W dniach najbliższy oh do W arsza 
wy z ubezp. sp. w Sosnowcu zostaną 
przesłane akta personalne mordercy Ce 
lem zbadania okoliczności towarzyszą- 
ćyoh zwolnienia Szymika.

Szymik na polecenie prokuratora są 
du okręgowego w W arszawie został o 
sadzony w więzieniu śledczem przy ul. 
Dzielnej,

W międzyczasie wyszło na jaw 
że ten sam oszust na terenie Śląska i 
Zagłębia Dąbrowskiego 
sprzedał podrobione obrazy Kosaka 
i innych znanych mistrzów pendzla.

Nowak oferował różnym osobom o 
brązy jako oryginały i otrzymywał za

Dopiero po niewczasie nabywcy o- 
nie nieraz znaczne sumy, bo sięgające 
od 1000 do 2000 zł.
brązów ku sw e m u  przerażeniu dowie­
dzieli się że padli ofiarą sprytnego 
kombinatora, kupując bezwartościowe 
ła  że Nowak przebywa na wywczasami
„kićze“. .

Po pewnym czasie policja ustal • 
w Zakopanem. Został więc tam  zatrzy 
many i przetransportowany do w y­
działu śledczego w Sosnowcu.

W czasie przesłuchania Nowaka o- 
świadczył, że z zawodu jest urzędni­
kiem prywatnym. Obecnie zaś jest.... 
artystą - malarzem.

Pomysłowego „artystę - malarza** 
przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Zaznaczyć należy, że Nowak starał 
się wyglądem swym robić wrażenie 
„artysty**. Zapuścił więc sobie długie 
włosy oraz brodę.

T eraz  więc „artystę** czeka dłuższy 
wypoozynek w odosobnionem miejscu 
i ogolenie głowy do skóry.
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LJTPRES LITERACKI

Stefan Żeromski dzisiejsze pokolenie polskie
i

Patrząc na dorobek literacki S tefa­
na Żeeomskiego z perspektywy czasu 
uzmysławiamy sobie dzisiaj ogromny 
szlak, jaki przebył pisarz, wznosząc 

•I. się na wyżyny pracy twórczej, której 
£  * końcowa faza przypada na lata, prze­

żyte już w wolnej Polsce. Nie znaczy 
to bynajmniej, aby dzieła Żeromskie­
go napisane przed uzyskaniem niepod­
ległości straciły na aktualności. W prosr. 
przeciwnie, dziś, jak nigdy posiadają 
One pierwszorzędną wartość^ i zdumie­
wają zarazem szerokim zasięgiem za­
interesowań pisarza. Szczególnie - je- 
fili chodai o kwestje młodzieżowe — to 
Żeromski specjalnie ten temat ukochał, 
dając szereg powieści, których boba to 
rami są ludzie młodzi, wchodzący do­
piero w życie.

Przyczyn tego zainteresowania się 
młodzieżą nie potrzeba szukać daleko. 
Odnajdziemy je łatwo, jeśli uprzytom- 
Łimy sobie specjalne warunki, jakie 
panowały na ziemiach polskich w o- 
kresie niewoli, kiedy cały wysiłek za­
borców zmierzał w kierunku wy nam 
dowienia i zatracenia oblicza ideowe­
go ówczesnego młodego pokolenia.

Żeromski w pełni doceniał płynące 
stąd niebezpieczeństwo i dlatego zwró­
cił się do spraw młodzieżowych, szu 
kająe natchnienia w własnych przeży­
ciach. Tematu mu nie brakowało.

Wychowany w szkole rosyjskiej 
przeszedł wszystkie stopnie kuszeń i 
zawiłych teoryjek o zgodnem oraz n i- 
czem nie ograniczOń- współżyciu 
narodów pod berłem miłościwego ojca- 
eara; podpatrzył obłudę i zakłamanie 
personelu nauczycielskiego; zapamię­
tał i nazawsze zachował w głębi serca 
Syzyfowy trud, wieczną walkę o duszę 
ucznia polskiego. Widział i przeżywał 
załamanie duchowe Marcina Boro wicza 
z „Syzyfowych prac“ i wsłuchiwał się 
z dreszczem trwogi, obawy czy rado­
ści w niezapomniane słowa Mickiewi • 
■fcza, wył owiadane przez Zygiera „gło 
feem niedonośnym, ale dźwięcznym, jak 
Szlachetny m etal:

Nam strzelać nie kazano, wstąpiłem
na działo

I  spojrzałem na pole...1’
W  rozwartym przed oczyma obrazie 

boju zabrzmią słowa wyzwania cara 
iWszechrosji:

„Gdy Turków na Bałkanie twoja 
straszą śpiże,

Gdy poselstwo francuskie twoje 
stopy liże, 

W arszaw a jedna mocy tw ej urąga! 
Podnosi tu  na cię rękę i korony 

; ściąga11.

Pod wpływem tych słów rozbudzi 
się z uśpienia polskość. Przemówi do 
nas czynem Winryohów, Rozłucłricli. 
Odrowążów i tych cichych bohaterov.' 
„Róży11, skatowanych na śmierć po 
więzieniach rosyjskich. Skrzepnięci za 
hartu je  się wola młodzieńca polskiego, 
aż do obłąkania pragnącego Wolności 
Ojczyzny. Oswobodzi się z okowów ma • 
łostkowośoi i powszedniości, aby drogą 
czynu kuć przyszłość Narodu, A gdv 
powstanie niepodległa Polska, wiecz­
ny tułacz, poszukujący własnej idei

dobra i sprawiedliwości, Cezary Bary • 
lra z „Przedwiośnia11 nie zadowoli się 
że istniejemy, jako odrębny organizm 
państwowy. On chciałby widzieć, o- 
ozyma umierającego ojca, Polskę pełną, 
„szklanych domów1’, skąd nędza precz 
została wygnana. Zdawał sobie ja śn i 
sprawę, że „główny i najpotężniejszy 
skarb polski, — ogrom młodych i zdro­
wych ludzi. Ten kapitał, zawarty w 
mocnem, młoclem ramieniu i w wyzwo­
lonym duchu — jest najcenniejszy11.
Dlatego też Cezary B aryka nie spocz­
nie ani na chwilę, szukając dróg wyj • 
ścia z ideowego chaosu. Będzie two 
rzyć własne koncepcje,rzucać p ro jek t/ 
i nigdy nie zrealizowane pomysły. Nie 
da się użyć za narzędzie jakiejkolwiek 
p a rtji czy ugrupowania [politycznego. 
Sam kroczyć będzie drogą ewolucji ku

Robotnik -  po wieściopisarz
Jan  Brzoza — ur 1900 r. we Lw o­

wie — robotnik ciesielski. Od wczes­
nego dzieciństwa sierota, przez pewien 
czas bezdomny, uliczny sprzedawca 
gazet, term inator szewski, chłopiec do 
posyłek, a podczas wojny .światowej 
pomocnik urzędniczy przy wojsko­
wym austriackim telegrafie. KsztaL: 
się jako samouk i kończy rok pańrtwo 
wej szkoły technicznej. Dalej kształ­
cić się nie może, gdy zarobione pienią­
dze. które uskładał, podlegają dewalu­
acji. tm a się rzemiosła ciesielskiego w 
nadziei uskładania pieniędzy potrzeb­
nych na ukończenie studjów. Bez robo 
cie krzyżuje jego plany. Nędza i glon 
spychają go na dno.

W r. 1932 otrzymuje nagrodę na 
konkursie Instytutu Gospodarstwa 
Społecznego za Pamiętnik Bezrobot­
nego nr. ff>. To otwiera mu drogę do 
redakcyj czasopism, gdzie tbukuje 
swoje przedtem nap.sane obrazkj, no­
wele i wiersze. Daje cykl odczytów ze 
świata pracy w Polskiem Radjo.^ r. 
1933 pisze dramat z życia górników pt. 
„Załoga A11, który grany jest w Tea­
trze Polskim w Katowicach.

Obecnie wyszła powieść Jana Bizo

zy pt. ,Dzieci11. Powieść ta powinna za 
targać sumieniami polskiem i. J . Bezo 
za przedstawił w mej dzieje i huy 
wielkiego miasta, najuboższych dzieci 
ulicy. Brzoza nie używa w swej r ,}- 
wieści wielkich słów — poprostu opo­
wiada to, co widział, czemu-się przy­
patrzył, co napewno zna z własnego 
doświadczenia.

„Dzieci11 stanow ą w naszym do­
robku literackim pozycję zupełnie od­
rębna. Mają wartość dokumentu i wy 
mowę prawdy. Wobec grozy tej praw 
dy bledną najbardziej wyszuka ane o- 
pisy literackie.

P O k O S t szybkosclinqcy
FARBY, PENDZLE, oraz nowo­

czesny l a k i e r , j t y e o d u r ”  
Poleca po cenach najniższych
Skład M aterjaH w  Antecznyoh i Farb

S. MOMETA
D Ą B R O W A G Ó R N I C Z A  

ul. Sobieskiego 29.

najcudowniejszej wizji „szklanych do­
mów11, drogą nie rewolucji, co gasi ży ­
cie, lecz drogą żmudnej pracy nad Pol­
ską11.

Żeromski jasno wskazał cel, ku któ­
remu kroczyć winno nadchodzące poko­
lenie — boć przecież pisał nie dla prze­
szłości, ani dla złudnej sławy imienia 
swego za życia — aby siły i zapał mło­
dzieży nie marnowały się bezproduk­
tywnie. P raca dla Państwa, samoza­
parcie aż do wyrzeczenia się, walka o 
,małego człowieka” — to trzy naczelne 
hasła Żeromskiego. „Polska — piszo 
w „Snobizmie i Postępie11 — nie może 
zostać w tyle poza swymi sąsiadami, 
jak w wieku osiemnastym, gdyż to była 
i byłaby jej śmierć, — musi stać nietył 
ko na równi ze swymi sąsiadami, lec* 
ich wyprzedzać1’. Postęp w każdej 
dziedzinie życia społecznego i gospo­
darczego musi trwać nieskończenie i 
nie wolno go zahamować, ani na chw*. ’ 
lę, gdyż „w miejscu stać, znaczy7 tyle, 
co cofać się wstecz11.

Entuzjazm młodzieży i je j łatwość 
dostosowania do zmienionej sytuacji 
zdziałać może bardzo wiele, trzeba ty l­
ko je odpowiednio wyzyskać. Upartą 
pracą, nie oglądając się na korzyśoi 
materjalne, budować można niewzru­
szony gmach dobrobytu narodowego^ 
a młodzież na tern polu jest siłą bez­
konkurencyjną. Ona w pierwszymi 
rzędzie predystynuje do roli przysz­
łych kierowników poszczególnych ko­
mórek naszego życia państwowego i do 
niej należy przyszłość.

Młodzież podejmie walkę o „całego 
człowieka11 i w zgodzie, której ,-pod­
stawą może być tylko prac-a — jak p i­
sze Marszałek Józef Piłsudski — mą 
żądająca od nikogo wyrzeczenia swej 
indywidualności, wyrzeczenia się swo­
ich myśli11. Nie szukauie łatw izn i li- 
nji fałszywego oporu, ale uczciwa, rz« 
teina, świadoma swego celu praca, kto 
rej wskaźnikiem jest suma wysiłków, 
do jej wykonania koniecznych. A gdy; 
zajdzie potrzeba krwią bronie Ojczy­
zny, wywalczonej męstwem i ofiarą na- 
swych ojców, młodzież nie zawaha się 
ani na chwilę, gdyż „jest coś cenniej­
szego niż życie, jest coś bardziej nie­
zbędnego niż życie11. I

ZBIGNIEW  KRYGLER. >

.1

POłkawnicy
P rzedew szystk iem  n ie m a żadnego błe 

du w tym  tytu le. A le, gdyby ktoś c h c ia ł  
na gw ałt doszukać sią w calem  dziury, 
to zarzuci nam tworzenie neologizm ów. 
P rzyznajem y mu racje bez dyskusji. I'ak 
to jest w łaśn ie neologizm ; jednak neolo­
gizm  spowodowany koniecznością. Bo pro 
szc ty lko  łaskaw ie zauważyć: człowieka, 
który nałogow o trąbi alkohol, nazyw a sio 
alkoholikiem ; innego zaś, który gra w 
fcarty karciarzem , plącącego podatki 
obarcza sie tytu łem  podatnika iid .

No, ale jak nazwać człowieka, który  
nie może przeżyć dnia bez pół czarnej 1 
Pólczarnik iem  nie w\ypada. Zresztą zdale 
ka zalatyw ałoby defetyzm em . Niem ożna. 
K aw iarnikiem ? K awiarzem ? Też niebar 
dzo, bo jak w takim  razie nazwać w łaści 
cielą  kawiarni? A w iec ty lko i jed ynie  
„półkaw nikiem *l Ta nazwa przez swój 
asonans staje sie  zaszczytna i to n ajw aż­
niejsze — prestiżowa.

Poco w iec dalej szukać* U m ów m y się  
że od tej ch w ili wszystkich sta łych  bywał 
ców kaw iarnianych będziem y zwmc ,>pó' 
kawnikamit*. D la nich to, jak zresztą mó 
wi sam tytu ł, przeznaczony jest ten fel­
ieton. N ie znaczy to, aby n ikt inny nie 
m iał go czytać. Owszem, prosim y bar Izo 
N iech aj go naw7et przestudiuje od deski 
do deski pewien pan, który zbyt często  
bywa „plus catholique que le pape11.

Sedno rzeczy jest w tern, że „pólkaw- 
ni. “ • są wdzięcznym  tem atem  i be*wąt- 
pieu doczekają się  k iedyś w nik'iw ego  
stud.i i .  Może to zrobi jaki w ielki „pói-

kawnik”, a może ktoś z postronnych? Na 
razie „półkawnicy“ żyją  w łasnem  nici i - 
teraekiem  życiem . P ó l czarnej jest dlu 
nich tylko pretekstem  do wrygad an ia  sie  
i w yłow ien ia  m iądzywierszy. Zapcwue, żo 
n iew ielk i, dożołądkowy zastrzyk k ofeiny  
w pływ a również pobudzająco na organ  
m owy i zm usza poniekąd um ysł do popi­
sow ego galopu, ale siła  przyzw yczajenia  
gra najw ażniejszą rolą. P raw dziw y V >1 
kawnik m usi siej w ygadać.

W chodzim y do kawiarni, zam aw iam y  
pół czarnej i nadstaw iam y ucha. Przy  
sąsiednim  stoliku  toczy sią w łaśn ie ioz- 
mowa. S łucham y: . '

— N iech sie  pan tylko zastanow i ile  
to k łopotu może narobić Pyrz!

— To m a być k łopot1?
— A co pan m yśli, że przesiadanie sie 

z lim uzyny na wóz jest bardzo wygodne?
  Panie kochany! D zisiaj chłopski wóz

jest pew niejszy niż , jareck i’1 przewóz.
  X  kto tam  b ył pod wozem?

' — N iech sie Pan raczej zapyta: k io  bę­
dzie pod w-ozem?

— K iedy?
— P o czteroletnim  planie.
— W olne żarty! C zteroletni plan jest 

tak m urowany jak przyszła pożyczka kon 
solidacyjna.

— A le jeszcze a propos kopca. K to tam  
był przy poświeceniu?

— Jak zwykle. Ciż sam i.
— A poza tern?
— Opioła.
— Cóż on tam  robit?
  P rzyg ląd a ł sią iak  dygnitarze w łażą

pod g ir ę .
— Po drabinie?
— N ie . Po chłopach.

— W ielk ie rzeczy! Oni od dziesięciu  
lat nic innego n ie robią. W łażą, aby zleźć 
i złażą aby wleźć.

— A je ś li kto u traci nadzieją dosta- 
nia sią na szczyt?

— W tedy płacze.
— I  co mu sią na to robi?
■— O ciera sią łezki.
— Czem? B atystow ą chusteczką?
— N ie. W arszaw ską elektrow nią
— No dobrze, a le  cóż z tego  ostatecz­

n ie wynika?
  Gorzka rezolucja pozostałych.
— Dlaczego?! D latego, że tam ten prze

sta ł płakać?
— N ie. D latego, że za m ało je st  e lek ­

trowni.
— E, dawniej było więcej, ale s ię  już 

wyczerpało.
  Proszą! Co za troskliw ość ośw iatow a

* P rzy  obserwowanym  przez nas stoliku  
robi sią ruch. P rzyszedł now y półkaw nik  
Zbliża sie do n iego natychm iast kelnerka

— Co dla pana?
— Jak  zw ykle. P ó ł czarnej.
K elnerka odchodzi, ciągnąc za soną no

gi. To dziwne, że one n a.ią taki charakte­
rystyczn y chód. Może to należy do uś vie 
eonych m anieres d'etre sosnow ieckich kel 
nerek? Zresztą przestańm y snuć dom ysły, 
bo w łaśn ie in teresująca nas rozm owa zo­
stanie podjęta na nowo. K toś zapytuje  
przybysza:

— Cóż tarn, pane K , słychać w poli­
tyce?

— O dgłosy.
— W iosenne?

j   Coś w tym  rodzaju. Przedm ąjowe.
— To znaczy?
— Bicio w pulp ity . Teraz, uważa pan.

jest tak: jak senat gada, to rząd bijo V' V  
ścią w stół.

_  A jak m ówi rząd?
— To senat bije... brawa.
— Taka sobie zakonserwowana walka

z defetyzm em .
— A pan wie, co pow iedział na to „Ozaa
— Nie.
— Że ma czas.

Oni zawsze m atą czas... na placem *
podatków.

— Mój Boże! Czem to  sią w szy- ka
skończy?!

— Ponoć sekwestratorem . Zresztą zo-
baczvin. ,

  No tak. Przedwczesnych w niosków
n igdy nie n a le ż f  wyciągać.

— Czy w iecie panowie, że z powodu 
tego „krótkiego spiqcia“ u tarło sie P ^ r.
ne powiedzonko.

  Jak i prem jer — tak i jego  wice.
  Takie jego witzo, chciał pan po*f •

Bynajm niej. W ice. Zresztą pan ! r e ­
ra jer nie lubi witzów i kibiców.

— A co on lubi?
_  W ypady.
_  Odrazu widać, że to naprawdę woj-

skowy generał.
Rozm owa schodzi na osobiste sprawy  

i sta je sią nieciekawa. R ozglądam  się P* 
salce, wszqdzie znudzone i  obojętno tc/a­
rze. T ylko przy stole półkawników w y­
bucha od czasu do czasu śm iech. Pod -‘A . 
nem jak iś młodzian piękny acz posępny  
w yp ełn ia  drobnem pism em  ćw a rU i l i ­
stow ego papieru. E laborat serca. Miłość 
panie dzieju. Tak, tak trzeba w yjść.- 
Pła*uć!..

LEON.GR l e s z c z y ń s k i .
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Kątifc dla wszystkich pożyteczny

Jarzyny najwłaściwszem pożywieniem dla człowieka
Wiosną interesują się metylko poe- 

t i ,  ale bodajże w większym stopniu 
Jeszcze higjeniści. Okres budzenie się 
nowych sil w przyrodzie sprzyja szeze 
golnie wszystkim precesom przemia­
ny materji i odnowienia organizmu 
ludzkiego. Szczególnie w ostatnim cza 
Sie, w związku z coraz większym roz­
wojem przyrodoleemietwa, medycyna 
sięga do dawnych, jaszcze w śerdnio- 
Wieczu ustalonych Iradyeyj, zarzuco- 
liycli w wiekach późniejszych.

Już w wieku 14 i 15-ym znajcluje- 
n.y zapiski lekarskie, zalecając' w o- 
kresie wiosny specjalną djetę dla za­
chowania zdrowia.

W epoce Odrodzenia korzystano 
obficie z bogatego arsenału natural­
nych środków leczniczych, jakie da­
wała przyroda. Z okresu tego docho­
wało się we Francji przysłowie: ,.Par 
1‘espifiard et le poireau, on obtient le 
lys de la peau“. (Szpinak i por dają 
cerze świeżość lilji).

Ozasy nowsze dodały do tego ogór­
ki, marchew zwłaszcza gatunek zwań r 
karotką, pomidory i wszelkie jarzyny 
zielone. Wykrycie właściwości leczni­
czych różnych owoców, nie jert zdo­
byczą naszych czasów. Już na dworze 
Ludwika Filipa pokazywano sobie p e ­
wną starszą damę, lat około 40, która 
dla zachowania wysmukłej linji ży­
wiła się wyłącznie pomarańczami. — 
Dama dworu zjadała codziennie rano 
w południe i wieczór po 12 pomarań­
czy z kawałkiem chicha i wypijała do 
tego szklankę Bordeaux.

Cudowne wprost moce przy; is.vwa 
no pospolitej czereśni, która według

opinji powszechnej we wczesnym o- 
kresie renesansu była wielce pomocną 
przy leczeniu wszelkiego rodzaju cho­
rób ufnysłowych.

Odpowiednia dje:a wiosenna w po 
łączeniu z ćwiczeniami fizycznemu da­
je piękność i zdrowie. Pewna piękność 
z Poitiers, która jeszcze w 60-ym r >ku 
żyeia zachwycała współczesnych swą 
świeżością, pozostawiła mieszcukom,

zazdroszczącym jej piękności i wdzię 
ku taką radę: „Ujęta roślinna w po­
łączeniu z długiemi eodziennemi space 
rami i stosowaniu głębokiego oddy­
chania — to jedyny rposób przedłuże­
nia życia i sił“. A  żyła owa pani w 
16-ym wieku.

Higjena współczesna sięga więc do 
recept wypróbowanych już, w wiekach 
ubiegłych.

Czy należy pić?
C z a s e m  tak , a c z a s e m  — nie!

Istnieje wiele sprzecznych poglądów 
na kwestję picia podczas jedzenia, in­
ni, że tylko przed jedzeniem, inni, że 
wcale pić nie trzeba ?td. Aby rozstrzy 
gnąć tę kwestję, trzeba pr/edewszyst- 
kiem odróżnić ludzi zdiowyeh od 
chorych. Z całą stanowczością powie­
dzieć można, że zdrowym ludziom pi­
cie wody zimnej w umiarkowanej i- 
lości przy jedzeniu nie szkodzi

Żołądek potrzebuje pewnej ilości 
wilgoci dla strawienia pokarać w, a 
jeżeli nie otrzymuje jej z zewnątrz, to 
zmuszony jest czerpać ją z innych na­
rządów wewnętrznych, co w rezulta­
cie wyraża się nie przy jemnem u czu­
ciem suchości i wzmożonem pragnie 
niem.

Można postawić jako ogólną zasa­
dę, że dla zdrowych ludzi pragnienie 
jest najlepszą wskazówką, czy pić na­
leży czy nie.

Zakład a r t y s t y c z n o - rzeźb ia r sk i  
i kamień arski

JANA Z&SORSłCfESS
Sosnow iec , ulica Aleja 8. — T e h L n  12-48

— --------- WYKONYWA: ------
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i gran i­
tu oraz szi ucznych kamieni, rohoty be 
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy  
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p łyty  
trotuarowe, m urowanie grobów i t p 
W ykonanie  solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

Nietrzeba zgłębiać...
Pociąg piął się pod górę spiralą, to 

znów zapadał w głębokie jary, ab za 
chwilę przed zachwyconym wzrokiem 
pasażerów roztoczyć nowy jeszczj cud 
niejszy widok; a przedewszystkiem pę 
dził wciąż naprzód i upajał.

Wycieczka po najpiękniejszych sJa  
kach turystycznych Polski, pełna róż­
nych urozmaiceń i wygód, upajała pro 
fesora Wilka, to też stary zrezygnov a 
ny kawaler dopiero teraz pomyślał ze 
zgrozą z jakim trudem dal się na nią 
namówić.

— A to osioł ze mnie... I pomyśleć 
tylko, ze mnie tu nic nie cięgnęło.

— Nad czem tak dumasz, profesor 
kul — wyrwał go nagle z zamyślenia 
wesoły glos. Profesor odwrócił się od 
okna. Przed mm stał jego serd°'zny 
przyjaciel Andrzej Zwański, inicjator 
wspólnej wycieczki i literat.

— At, głupstwo. Myślę tylko, jak 
mało brakowało abym nie czuł i nie 
widział tego wszystkiego — wskazał 
ręką za okno wagonu.

— Zatem jesteś zadowolony ?
— Nadzwyczajnie.
— No dobrze, a towarzystwo?
— Owszem, jest kilka wcale tęgich 

głów, a i zagranica dopisała—można 
zupełnie poważnie porozm awiać..

— Ale kobiety, kobiety! Panna 
Marja...

— Ta dramatyczka? Hm, czy ja  
wiem... może jest nawet i ładem.

— Co?! Człowieku, gdzie ty masz

oczy? To jest skończona piękność!
— No, widzisz... nie przyglądałem  

się. . .
— Zresztą, racja... skądże ty mo­

żesz mieć jakieś pojęcie o kobietach. -
Żwański był wyraźnie zgorszony.
— O, przepraszam i ja kiedyś mia 

łem dużo znajomości wśród kobiet i 
starałem się je poznać, zgłębić ., ale 
ostatecznie wolę matematykę...

— Brrr... — wstrząsnął się literat
—- Doprawdy — ciągnął dalej pro­

fesor — tam zdrowym rozsądkiem, lo­
giką wyjaśnię i zr ozu mię wszystko, u 
tu? Wybacz, ale nigdy nie wiadomi*, 
kiedy? co? dlaczego? z kim? i za co*..

— No, widzisz, bo też nietrzel i tu 
nic rozumieć, zglęb‘ać logikę — w y ­
starczy najzupełniej podziwiać — 
śmiał się Żwański.

— Choćby nawet to jednak oyróez 
chwilowej przyjemności i ciągłych 
kłopotów, kobieta, nic więcej nie jes4 
w stanie ofiarować mężczyźnie. Bo 
kobieta jest ułudą i nieporozumieniem  
To nie geograf ja, gdzie wszystko je U 
na swojem miejscu i jasne — jej opis, 
jej powierzchowność nic nam jaszcze 
nie mówi — to wspaniały niewyv /.erpa 
ny objekt dla obserwacvj neurolngicz 
nyeh, to wreszcie zagadka, dla której 
rozwiązania nie wystarczy nawet ma 
tuzalemowy wiek...

— Fiut, fiut... — gwizdnął rozba­
wiony literat — nie posadziłbym cię 
nigdy o takie „znawstwo".

Jeśli pragnienia brek, to dowodzi 
że ustrój posiada dostateczną dla sie­
bie ilość wilgoci; zmuszać się do pi­
cia w tych razach nie należy. Rozu­
mie się, jak we wszystkiem, tak i w 
piciu konieeznem jest zachowanie mia 
ry. Picie wody zbyt zimnej w dużej 
ilości może zanadto chłodzić i zazię­
bić żołądek, wynikiem czego może być 
nawet choroba (nieżyt żołądka lab ki­
szek); przytem duże lośei płynów za­
nadto obciążają żołądek i mogą pro­
wadzić do jego rozrodzenia.

Zupełnie innych zasad w sprawie 
picia podczas jedzenia powinni się 
trzymać ludzie chorzv. Pod tym uzglę 
dem niema żadnej ogólnej zasady. — 
W szystko zależy od rodzaju cerpie- 
nia. Są choroby, przv których pi. ie du 
żej ilości wody zarówno podczas jedze 
nia, jak i w innym czasie jest pozy lecz 
ne i sprzyja wyleczeniu. Do Hmrób 
tych należy artretvzm, reumatyzm, 
kamienie wątrobiane i nerkowe cier­
pienia dróg moczowych i niektóre in­
ne. Szczególnie pożyteczne lest w 
tych cierpieniach picie wód alk di'z- 
nyeh. Przeciwnie w niektórych in­
nych chorobach należy sie wvs rzy g a ć  
przeciążania żołądka wodą.

L e k a r z e  za b ra n ia ją  p ić  wodą p o d ­
czas jedzenia, lu d z io m ,  c/e<'niąc>/in na ■ 
o ty ło ść , w ia d o m o  b o w iem  z  /oiśa.ńid- 
czenia , że p ic ie  w t c ieks ze j  i lośc i  K o ­
d y  s p r z y ja  tw o r g e n 'v  'się t łu szc zu  i'v 
Ustroju.

Prócz tego wystrzegać się piciu wo 
dv podczas jedzenia winni ludzie cho­
rzy na nieżyt i rozszerzenie żołądka, 
a także cierpiący a niektóre choroby 
serca i naczyń krwionośnych.

Tymczasem pociąg zatrzymał się 
na jednej z podgórskich stacyj skąd 
po krótkim odpoczynku część gości, w 
której był literat wyruszyła na dłuż­
szą wycieczkę, część z profesorem od 
jechała autami na polowanie; zaś rosz 
ta też znalazła swoje przyjemności.— 
Przyjaciele rozstali się.

— Panno Marjo. czy pani często 
strzela? —- zapytał swą Ibwaiwyszkę 
profesor, gdy w pewnej chwili znale­
źli się sami.

— Okiejn zdaje się tylko na nie, 
a z broni ile razy mam okazją — o d ­
powiedziała wprost Profesor nie w ie­
dział co o tern sądzić i milczał.

— Jestem przecież dramatyczką i 
lubię silne, bezpośrednie wrażenia -— 
dodała jakby na usprawiedliwienie

— To musi być 'zezere... — ważył 
w myśli nieufny profesor.

— A pan, profesorze, zawsze jesz­
cze jest wrogiem kobiet?.. Wrogiem  
Nr. -.

— Zawsze .. — odparł w zam yśle­
niu.

— Kobieta pozostanie dla mnie na 
zawsze zagadką, jak Żwański papla ..

—- Ha, ha, ha! Bo nietrze'a jej 
badać, rozbierać... na czynniki pierw­
sze. — Śmiała się słynna artystka — 
W y, bo zawsze musicie szukać w ko­
biecie wszystkiego, tylko nie kobiety.. 
Mój Boże, a przecież to taki sam czło­
wiek jak mężczyzna.

— No, niekoniecznie, niekocz ile -- 
zauważył ścisły profesor i row iszał 
się. Potoczyła się rozmowa swobodna.

Kiedy chudość Jest 
chorobą

Chudość nie jest chorobą, ale częsta 
hywa.jej symptomem. Powodują ją cz^ 
sło różne dolegliwości ostre i chronic# 
ne, ale zdarza się także u ludzi najzui 
pełniej zdrowych. Takie chudości nią  
reagują zupełnie nawet na nadzwyczaj 
ne forsowinie odżywianie i na speejalv 
ną hjgjenę. Nie pomaga ani tran, ani 
arszenik.ani żadne inne leki. Odżywia 
nie, które dla innych groziłoby otyło­
ścią takiemu organizmowi nie przy- 
hj o rzy ani grama...

W razie jednak, gdy chudość pocho 
dzj ze złego odżywiania, czy przepraw 
oowania, lekarstwem będzie zmiana 
trybu życia.

Nie przeciążając żołądka, należy 
jeść masło, oliwę, kartofle, groch, kasz­
tany, ryż i kaszę, rozgotowaną kuku­
rydzę i t. ci.

Mleko jest ogólnie polecane w te:# 
sposób, aby mało pić przy jedzeniu, * 
dużo między jednym, a drugim p osił­
kiem* Wypoczynek, sen, regularny tryb 
życia, spokój, odpowiednie odżywiani*, 
prysznice — oto wszystko, co moż4 
względnie doprowadzić do pożądanych 
rezultatów.

S5&£X238£7. 3

Budowa solidnego  
przedsiębiorstwa kupieckiego

l^ -

Chcesz mieć solidnie postawione przedsię­
biorstwo?

Stawiaj jo od fundamentów  
Najpewniejszym fundamentem jest kilka 
większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować możo. 
Najlepszy skutek daje ogłoszenie tylko

W „EXFRESiE ZA6ŁĘBIA“.

Połączona wycieczka ruszyła dalej 
pociągiem. Opowiadaniom niedawno 
przeżytych wrażeń nie było k/rwa... 
Zwański upatrzył wreszcie chwilę, w 
której profesor znalazł się sam i pod­
szedł.

— Jakże polowanie —- uśmiechnął 
się do przyjaciela. Chciał się koniecz­
nie czegoś pewnego dowiedzieć.

— Wy.śmienie ie; ubiłem...
— Niestety widzę... N ie można cię 

nawet samego s p o tk a ć .  Już cal. 
ciąg tylko o was gada ..

— Cóż chcesz; nie sądzisz chyba, 
abym narzeczoną pozostawił na past­
wę losu — zwłaszcza jeśli nią jest Ma- 
rja—

— Więc aż tak! Serdecznie gra- ulu 
ję. — Uścisnęli sobie wzajemnie ręce.

— No, a zagadka?.. — nie wy 
trzymał literat.

— O. to wcale nie jest takie pro­
ste zagadnienie, jakby się zdawało - 
Już dawniej mówiłem ci, że jest to w 
zasadzie zagadka nierozwiązalna, a po 
nieważ każda zagałka musi mieć ja­
kieś rozwiązanie — przeto, mojem 
zdaniem, kobietę należy brać za taką, 
jaką jest w istocie i to właśnie stano­
wi szukane rozwiązanie, jak to zresz­
tą wynikło z poprzedniego naszego 
dowodzenia — wykładał zmieszany 
profesor.

— Rzeczywiście . — uśmiechnął
się Żwański — i nie należy jej rozbie­
rać, zgłębiać...

— Intelektualnie, intelektuahia —1 
zdążył jeszcze uzupełnić swój wykład 
i szybko podszedł do nadchodzącej 
właśnie narzeczonej.

W  a r ian  Tifdcwho.
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Co powiedział wicemin. Jas rzęisti
w sprawie emerytur b. Kas brackich

Niedziela
12

Lipiec

Diii; Marcjanny 
Jutro: Małgorzaty
Wschód słońca: 8.25 
Zachód słońca V.al

KRONIKA OGOLNA

— STEFAN JARACZ w SOSNOWCU 
"W czwartek, duia 18 lipca b r. wystąpi 
w Teatrze Miejskim w Sosnowcu twórca 
i kierownik Warszawskiego T eatru  A to 
«eum największy arty sta  'polski Stefan 
Jaracz w sztuce W. O, Somina p. t. »»Zu, 
^ a c h ‘{. P artn erk ą  Stefana Jaracza jest 
aiakcm ita artystka i reżyserka Ateneum 
Stanisława Perzanowska. Zarówno n iez­
wykle interesująca sztuka, jak  również 
koncertowa g ra artystów' tworzą całość 
spektaklu, rzadko spotykanego na see. 
nfteh stołecznych, Bilety do nabycia w fi" 
tnie W. Czechowski

— DWA ODCZYTY. Spowodu środo 
wej ulewy odczyty na tem aty: li
jusz świata zbawcą narodu i ludzkości i 
2) „H arm onja społeczna jako rozwój ewo 
lucyjny — trw ała zgoda — powszechny 
dobrobyt** odbędą się w poniedziałek 13 
bm. o godz. 20-ej w auli gimnazjum im. 
Staszica, ul. Żeromskiego. W ygłosi jo 
prof. Jan  Kwieciński. -

— PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 
Dekret o podatku od nieruchomości wraz 
z rozporządzeniem wykonawezem, został 
wydany w formie broszury w opracow a­
niu m agistra Szczudłowskiego. Broszura 
będzie służyła właścicielom nieruchom o­
ści jako praktyczny podręcznik w spra- 
wach podatkowych. Broszura kosztuje 
1.20 zł. i jest do nabycia we wszystkich 
większych księgarniach. W ydała ją  
własnym nakładzie księgarnia Wł. WilaJc 
w Poznaniu.

— PIĘKNY CZYN OFICERÓW R E ­
ZERWY. Jak  się dowiadujemy, zarząd 
koła Związku Oficerów Rezerwy w So­
snowcu, doceniając wysokie znaczenie »7y 
bownictwa w kraju, przesłał na ręce p a ­
na starosty powiatowego zł. 95 na budo. 
we szkoły szybowcowej w Grodźcu.

Zapoczątkowany piękny czyn zarządu 
koła Z. O. R. winien znaleźć rychłe na­
śladownictwo w innych organizacjach, 
którym leży na sercu dobro lotnictwa 
polskiego

— INSPEKTOR SZKOLNY w Sosnow 
cu p. Luchowiec- oraz podinspektorzy: 
Kursa, W innicki i Czajkowrsiii rozpoczęli 
urlop wypoczynkowy.

  X ŻAREK. Kwesta uliczna urządzo
na przez straż pożarną ochotniczą w Żar­
kach w dniach 2 i 5 lipca dala zysku 
160 zł. 51 gr.

W tych dniaah delegacja chrześcjań 
skiego związku zawodowego złożona z 
pp.: sekretarza Kowalika, delegatów 
Krawczyńskiego, Kury i Kulika in ­
terweniowała w Ministerstwie Opieki 
Społecznej w sprawie b. emerytów b. 
Kas brackich w Zagłębiu. Z delegacją 
obecny był również na konferencji 
prezydent Sosnowca poseł Kaczkowski

Delegację przyjęli: wicemdn. J a ­
strzębski i radca Modliński, którym 
przedstawiono ciężkie położenie e- 
merytów b. kas brackich. Otrzymali o- 
ni bowiem tylko 50 proc. przysługują 
cych im odpraw.

Wicemin. Jastrzębski oświadczył, 
że przyznanie całości odpraw b. emery­
tom załatwiłoby kwestję ich egzysten­

cji na okres kilku miesięcy, a potem 
ludzie ci znaleźliby się znów w ciężkiej 
Sytuacji.

Prace Ministerstwa idą w tym kie 
Funku, aby zmniejszyć okres wyczeki 
wwania na ubezpieczenia inwalidzkie z 
65 do 55 lat, przez co emeryci b. 
kas brackich otrzymaliby miesięczne 
20-złotowe renty.

Jeżeli chodzi o emerytów mlod 
szych, to czynione będą starania aby 
znaleźć dla nich zatrudnienie do czasu 
uzyskania 55 lat. po którym to okre­
sie przysługiwać im będzie renta inwa 
lidzka.

Wyniki interwencji przedstawi de 
legać ja  emerytom b. kas brackich, któ 
rzy z utęsknieniem oczekują na poprą 
wę swego losu. _____

j e d e n  j e s t  p e ł n y .
a drugi pusty, napóitSr są  ob yfc  
,wa podobne, ale przecież nie oto  
chodzi — różnica tkwi w glębl. 
Tak samo Jest z Kawą Słodową, 
Kneippa: wartość Jej tkwi w Ją. 
drze — dzięki któremu różni siei 
ona zasadniczo od palonego 
Jęczmienia. Dlatego tyjko

jawa
iłodnwa Lneippa

Wśród małych i dorosłych ggsaggg
Z krótkiego pobytu na koionjach w Rabsztynie i Okradzionowie

Samochód bierze ostatni za­
kręt i wjeżdża na boczną, o gładkiej 
nawierzchni dróżkę, niemal w całości 
nakrytą gałęziami drzew.

U wylotu rzuca się w oczy gmach, 
napozór cały szklany, o niewielkiej tył 
ko części murowanej, koloru różowego.

Za chwilę jesteśmy nia miejscu.
Z auta wprost dostajemy się w gro 

madę dzieci, które, korzystając z pogo 
dy, dopiero co ukończyły obiad na 
wolnem powietx-zu wśród lasu, okala 
jącego wokół sanatorjum.

W itają nas roześmiane, bronzowe i 
czarne od dopiero co spożytych ja ­
gód buzie. Gwar i śmiechy słychać 
zewsząd.

Razem z dziećmi (a jest ich 456 — 
sami chłopcy) udajemy się do sanato­
rjum na poobiednią ciszę. Teraz dopie 
ro możemy dokładnie przyjrzeć się 
gmachowi.

Jedno nas uderza: -i
PEŁNO TU SŁOŃCA.

Zakład pozatem posiada śiyiatło e- 
lektryozne (z pobliskiej papierni „Klu 
oze‘") i wodę bieżącą*.

Zgromadzeni, na swych salkach 
chłopcy licytują się przy nas, kogo 
Więcej przybyło w okresie 1.0-oio dnio 
wym, kto bardziej opalony itd.

W ciągu naszej wędrówki po wszy 
stkicli salach sanatorjum nie spotka­
liśmy ani jednego malkotenta. Jest to

chyba najlepsze świadectwo nietylko 
dla kierownictwa obecnych kolonij, ale 
i dla icłr inicjatorów. Zaznaczyć nale­
ży, iż kolonja w Rabsztynie jest finau 
sowana przez ubezpieczałnię społeczną 
z Sosnowca i miasto Dąbrowę.

Pobyt na kolonji jest zupjełnie bez 
płatny z racji tego, iż element kolonij­
ny reimnuje się ze sfer najmniej za­
możnych całego Zagłębia i części Ślą­
ska. (znajduje.się tu około 20 dzieci z 
Katowic i Małej Dąbrów-ki).

Wszyscy podnoszą, iż okres kolomj 
ny jest taki krótki: są dopiero 10 dni, 
a pozostało im tylko 20. Tak, dla nich 
jest to „tylko“ miesiąc, gdy rok posła 
da ich aż 12.

Stanowczo zamało, ale na miesiąc 
sierpień oczekuje już około 500 dziew­
czynek, równie spragnionych jak oni 
słońca i zdrowego powietrza.

Wyjeżdżamy, gdyż jeszcze musimy 
odwiedzić
KOLONJĘ W OKRADZIONOWIE,
przeznaczoną dla dorosłych.

Kolonja ta jest prowadzona cał­
kowicie przez ubezpieczałnię społeczną.

Uczestniczy za okres 10-cio dniowy 
płacą tylko 6.50 zl., resztę pokrywa u 
bezpieezalnia. Obecnie na kolonji prze 
bywa około 100 osób, zakwaterowa 
nycli częściowo w domu, a częściowo 
w namiotach. Element — przeważnie 
robotnicy, lub nawet bezrbotni.

Budżet sejmiku 
będzińskiego

Onegdaj odbyło się w Kielcach i\o 
siedzenie Wydziału Wojewódzkiego, 
na którem rozpatrywany był budżet 
sejmiku będzińskiego. Z ramienia sej 
miku udział w posiedzeniu brali sekr. 
Nowara i inż. Czaplicki.

Wydział Wojewódzki budżet sejmi 
ku będzińskiego zatwierdził z niewiel 
kiemi, małoznaezącemi zmianami.

-ooo

Zamach samobójczy epileptyka
na terenie sosnowieckich kamieniołomów
Wśród mieszkańców Sosnowca Ja  

że wrażenie wywołała wiadomość o 
zamachu samobójczym młodego 
chłopca.

18-letni Jan  Czechowski zamieszka 
ły przy ul. Kamiennej 8, z zawodu ro 
botnik od długiego czasu chory był 
na epilepsję.

Nieszczęśliwy chłopiec wiedząc, że 
nie wyleczy się z tej choroby popadł

w ciężką depresję psychiczną i postano 
wił odebrać sobie życie.

W tym celu udał się do kamieniolo 
mów przy ul. Suchej w Sosnowcu. Do 
sperat wyszedł na stromą szkarpę i 
skoczył w dół z wysokości kilkunastu 
metrów, doznając ogólnych obrażeń i 
uszkodzenia kręgosłupa.

Czechowskiego przewieziono w sta 
nie ciężkim do szpitala.

Wypadek na hałdach Banda oszustów
Onegdaj przed północą na hałdach 

kopalni „Renard“ przy ul. Zamkowej 
w Sosnowcu, w czasie zbierania węgla 
został najechany przez wagonik miła 
dowany kamieniami, 13-letni K azi­
mierz Falfus (Sosnowiec, ul. Wscliod 
n ia).

Chłopiec doznał złamania prawej 
nogi poniżej kolana. Rannego przewie 
ziono do szpitala.

— ooo—
Zebrama

Dziś o godz. 3 popoł. w lokalu Z. Z. Z. 
przy ul. Piłsudskiego 8 w Sosnowcu od 
będzie się ogólne zebranie dozorców do • 
mowych. Omawiane będą sprawy zawodo 
we dozorców.

ogrywała naiwnych „w trzy blaszki"
Oszuści grający w t. z w. „Trzy 

blaszk: ‘ obrali sobie za miejsce swych 
„operaeyj“ ścieki i drogi łączące My 
słowice z Sosnowcem.

Ostatnio oszuści na tym terenie 
bardzo się rozzuchwalili i często po­
szkodowani meldowali polic. o przegra 
ni u pieniędzy.

W ostatnim wypadku ograbienia z 
30 (!) złotych, zegarka i papierośnicy, 
wartości 100 złotych, urzędnika ze 
Sosnowca, p. P., który w chwili, gdy u 
siłował odzyskać część wyłudzonego łu 
Sfu został dotkliwie pobity — policja

przeprowadziła w ubiegły czwartek o- 
bławę na odcinku pod Mysłowicami.

Plon obławy był nadspodziewanie 
bogaty: władzom udało się ująć kilka 
nastu opryszków niejednokrotnie kara 
nych więzieniem przestępców — trud ­
niących się wyłudzaniem.

W liście złoczyńców figuruje też 
nazwisko sprawcy ograbienia urzędu! 
ka p. P., naciągaczem jest mieszkaniec 
Sosnowca, Bolesław Kołodziejczyk, no 
toryczny oszust w „trzy b!aszki“.

Na odcinku między Mysłowicami a 
Sosnowcem obecnie ustawiono poste­
runki policyjna.

Okolica, równie jak Rabsztyn nad­
zwyczaj malownicza: dokoła wzgórz® 
pokryte lasami, a tuż obok rzeka.

Ruch na kolonji jest niebywały i 
niecodzienny. Jest to przecież ostatni 
dzień pobytu w Okradzionowie. Wielu 
jest, którzyby chcieli pozostać na drti 
gi turnus, na następne 10 dni.

Na zakończenie obecnego turnusu 
uczestniczy postanowili urządzić ogni­
sko. Choć w ten sposób chcą zamanifo 
stować swoją wdzięczność za umożli­
wienie im tak mile spędzonego czasu.

Prace przygotowawcze są w pełni.
Oto grupa przybrana w stroje łudu 

we, próbóje ostatni raz trojaka, obok 
znów odbywa się charakteryzacja resz 
ty uczestników, muzykanci przegry­
wają swój program.

Jedno rzuca się w oczy: zupełne
zżycie się całego obozu, mimo iż po­
chodzą cni z różnych stron Zagłębia. 
Aż dziwne: w tak krótkim okresie, be 
10-dniowym. tyle prawdziwych przy­
jaźni potrafiło się zawiązać.

Późnym wieczorem odbędzie się tx 
gnisko, a potem pozostanie tylko wspd 
mnienie aż do następnego roku, do no­
wych kolonij, gdyż na przyszły rok n i  
pewno tu znów powrócą.

Tak zapewniają.
a—a

Porządek nabożeństw
\v  NIEDZIELĘ, DNIA 12 LIPCA.

W kościele parafialnym  W nieb. N. M. P- 
w Sosnowcu: 

godz. 6 P rym arja  z nauką — ks. kaa. 
Jankowski.

godz. 8 Msza św. z nauką — ks. kari. 
Jankowski.

godz. 10 Suma z kazaniem — fes. Lo- 
paeiński.

godz. 16 Nieszpory — ks. Łopaciński. 
Dyżurnym ks. Łopaciński.
W dnie pbwszednie nabożeństwa od 

prawiane będą o godz. 6 i 8-ej.
W kościele parafialnym  M. B. Anielskiej 

w Dąbrowie: 
godz. 6.30 Jutrznia, 
godz. 7 P ry m arja  — ks. proboszcz, nan 

ka katechizmowa „Pozdrowienie Aniel- 
skie“ ks. Zawadzki.

godz. 9.30 Msza św. — ks. Zawadzki 
nauka — ks. proboszcz.

godz. 11 Suma za parafjan  — fe»- Za­
wadzki, adoracja — ks. proboszcz. 

Nieszpory o godz. 16_ej.
W czwartek „Godzina świętaf* o godz. 

18.30, w sobotę pacierze wieczorne L ita ­
nia do M. Boskiej, blog. i spowiedź.

Dyżurnym w tym tygodniu ks Za* 
wadzki.
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Strajk w  wapiennikach  
ząbkowickich

Z CZELADZI ■mg;

W czoraj rano  wybuchł s tra jk  oku 
pacyjny w w apiennikach S iegraicha w
V  a  M r n w  i p liZąbkowicach.

S tra jk u ją c y  robotnicy dom agają się 
podwyżki zarobków.

Strajk wybuchł niespodziewanie i 
bez uprzedniego porozumienia się w 
t prawie podwyżki płac z dyrekcją wa 
{denników.

O ile robotnicy powrócą do prac-y 
konferencja w tej sp raw ie odbyć się 
ma w nadchodzący w torek w inspektu 
racie pracy w Sosnowcu.

Zaprzysiężenie burmistrza i wice­
burmistrza Czeladzi

W czoraj odbyło się w Czeladzi za 
przysiężenie now ow ybranych burm i­
strza  P rudnickiego  i w iceburm istrza 
Sadowskiego.

P rzy  akcie zaprzysiężenia obecna 
była  rad a  m iejska, w icestarosta  pow ia 
tow y K urcz, sek re tarz  sejm iku bę­
dzińskiego p. K ow ara oraz opuszczają 
cy Czeladź burm istrz  Dorobczyński.

Przysięgę odebrał wicestarosta
Kurcz.

P rzed  złożeniem przysięgi bum u et rz 
P rudn ick i p rze jął urzędow anie v. 
hurm . Dorobczyński ego.

W końcu zaznaczyć należy, że jedno 
ze śląskich pism  na  tem at zatw ierdze­
nia- w yboru bu rm istrza  snuło rozmai 
te dom ysły, k tóre jak  w idać obecnie by 
ły zupełnie bezpodstawne.

C H R Z E i C I I A N h K I  L A K I A

JitiiiL kJ'«.
(p) ŻNIWA ROZPOCZĘTE -  TRZE­

BA NAPRAWIĆ DROGĘ. Żniwa w Cze­
ladzi już rozpoczęto. Pod sierpy i kosy 
idą najpierw zboża pod Przełajem, gdzio 
grunta są wiącej piaszczyste i zboża prę­
dzej dojrzewają. Urodzaje, mimo kilku 
burz gradowych, jakie nawiedziły Zagło­
bie — są dość dobre.

W związku z rozpoczęciem żniw wła­
dze miejskie powinny bliżej zaintereso­
wać się stanem ulicy Przełajskiej w Cze­
ladzi, która pokryta jest w wielu miej • 
scaeh niebezpiecznemi wybojami, mogące 
mi spowodować niejeden wypadek. Ulicą 
Przełajską przewiezione będą setki fur 
zboża więc magistrat powinien przynaj­
mniej polecić naprawę jezdni w najnie­
bezpieczniejszych miejscach, gdyż jest 
na to kilka dni czasu, a po żniwach do 
piero pomyśleć o przebudowie całej je­
zdni.

Niespodzianki pożądane,.

Wykonuje reperacje zegar*' 
k ów kieszonkowych, chro­
nometrów, repotirów, satjo- 
per ów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujników;

numeratorów. (I
Wykonanie solidne z gwaraucją 3-ch \ 

— letnią. —

ale tylko w kierunku polepszenia  i potanienia
komunikacji

(p) 'TRZEJ ANTYSEMICI. Oncgdaj 
w  nocy po’ioja czeladzka zatrzymała 3-eh 
mieszkańców Cze'adzi: studenta Olkusza. 
M. Grząbę i Cz. Puza. rozklejających ma 
nifestaeyjne afisze antyżydowskie. Całą 
trójkę przekazano władzom sądowo - śled 
czym. Wczoraj na polecenie sędziego sled 
czego wszystkich antysemitów zwolniono 
z aresztu.

Sprawę komunikacji autobusowej po 
między Siemianowicami — Czeladzią a 
Będzinem niejednokrotnie poruszaliśmy 
na łamach „Expresu Zagłębia*1. Komuni­
kacja-ta od szeregu lat przedstawiała w e  
le do życzenia, ponieważ oddana ty ła  w 
niewłaściwe ręce. Ówczesny koncesjonat 
jusz nie miał należytych środków loko­
mocji, a przytem nieprzestrzegał rozkła­
du jazdy. Z tego powodu pasażerów te ha" 
dzo często narażeni byli na różne n ie­
przyjemności. Kiedy tę sławetna komu 
nikację wkońcu zlikwidował komoi 11 

przez nałożenie sekwestru na samochody 
za zalegle podatki, sytuacja uległa zupeł 
nemu pogorszeniu. Z Czeladzi do Sieni'a 
nowie można było dostać się tylko pieszo 

Zabiegi i interwencje czynników samo 
rządowych w Zagłębiu, przyczyniły 'Ę  
wreszcie do uruchomienia komunikacji 
na tym odcinku przez śląskie linie auto­

busowe w Katowicach. Komunikacja po- 
między Będzinem, Czeladzią a Siemianoi 
wicami odbywa się normalnie, bez żad 
nyeh przeszkód.

Obecnie stan taki nie spodobał się wi­
docznie spółce tramwajowej w Zagłębiu, 
która ze względów konkurencyjnych prag 
nie się pozbyć komunikacji auto! usowej 
zwłaszcza na odcinku Czeladź — Będzin. 
Inicjatywa spółki tramwajowej odbiła 
się dość gtośnem echem wśród pse.żerćw 
przedewszystkiem dlatego, że podwyższy 
loby to kurs jazdyT o kilkanaście groszy.

Spółka tramwajow-a ma tu pole do po­
pisu na innej drodzę, poproś tu przez ob­
łożenie kosztu przejazdu z Czeladzi d*# 
Będzina lub wybudowanie własnej linii 
tramwajowej do Siemianowic o ozem już 
swego czasu dużo mówiono, a nawet oprą 
cowano pewne projekty i kosztorysy.

(o) POŻYCZKA NA WODOCIĄGI W 
OLKUSZU. Rada miejska w Olkuszu u- 
chwaliła zaciągnąć pożyczkę towarową w. 
Funduszu Pracy w wysokości <51.800 zł. na 
rozbudowę wodociągów olkuskich.

(o) GRUNT POD LOTNISKO ZADAR
MO. Na onegdajszem posiedzeniu rady, 
miejskiej w Olkuszu zapadła m. in. u- 
chwała oddania na lotnisko jeden z pla­
ców pod Olkuszem (Parcze) o przestrze­
ni 3 h a ’411 mtr. kw. bezpłatnie.

(o) NOWE KÓŁKO ROLNICZE. W
duiu 10 bm. we wsi Otola, gm. Żarnowiec, 
powstało kółko rolnicze. Prezesem wy. 
brano p. Piotra Krupę.

(o) OKRADZENIE WĘDLINIARZA.
Wczorajszej nocy nieznani sprawcy skra. 
dli z warsztatu Wacława Koćwiny w ce ­
mentowni „Ogrodzieniec** kiełbas i szy­
nek na ogólną sumę zł. 300.

Z OLKUSZA

(p) NOWE KARTY ROWEROWE. Do
magistratu czeladzkiego nadeszły już kar 
ty rowerowe, których koszt wynosi 4 zl. 
na okres dwnch lat. Na rowerzystów, jeż­
dżących bez kart rowerowych policja sp i­
sywać brdzip doniesienia.

Osobliwe oskarżenie

(o) FALA POŻARÓW OD PIORUNÓW
W nocy na 10 bm. wskutek uderzenia 
piorunu podczas burzy spłonęły: stodoła 
i piwnica Fr. Kowalczyka w Szycach, gui 
Kidów, stodoła i słoma Wine, Kowalczy­
ka w Siedliszowicach i dom Jana Szoty 
w Kidowie.

Ofiara
Zamiast kwiatów na grób śp. Dyrekto 

ra D-ra Wiktora Gosiewskiego składają 
’ekarze - dentyści Ubezpicczalni Społecz­
nej w Sosnowcu zł. .30 na T-wo Przeciw 
gruźlicze w Sosnowcu.

Niejaka Marja Piętowa z Podlesia, 
gm. Rabsztyn (olkuskie) zameldowała n i 
posterunku w Olkuszu oraz w-urzędzie 
śledczym w Sosnowcu o ukryciu przez 
żydów olkuskich jej brata Franciszka 
Króla, lat 28, poprzednio zatrudnionego 
u Gluksztajna, kupca zbożowego w Olku­
szu.

Przed kilkoma miesiącami brat — we­
dług twierdzenia siostry ■— nagle znikł,

wywieziony gdzieś przez żydów- którzy 
nie chcą wskazać, gdzie Król się znaj­
duje. 1 ' Ą

Policja olkuska prowadzi w tej cieka­
wej sprawie dochodzenie.

 AOO---------

(o) ŻNIWA. W niektórych miejscowo 
ściach pow. olkuskiego rozpoczęto żniwa. 

Urodzaje ładne.

A LE N IE  K O S 7 .T E M  Z D R O W IA 1, 
N i e p e w n a q u ma s z k o d z i  n e r w o m ,  m o ż e  
k o s z t o w a ć  m a j ą t e k , n a w e t  u n i e s z c z e ś l i -  
w i ć  n 3  c ^ .p- ż y c ie !  4 1  iat d o ś w i a d c z e ­
n i a  i s p e c j a l i z a c j i  z a s ł u g u j ą  na z a u fa n ie !

ATVWY
S P 0 R 7 Ą 0 Z  p g . P A T .  A M E R . N ? 1 9 5 9 7 0 1

W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAICIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚIAPOWNICTW!

SPRAW IEDLIW OŚĆ  
Z W Y C IĘ Ż A !

POWIEŚĆ.

2 9 1 .

— W krótce więc zostaniesz może
rogaty?

— Głupie zapytanie!.. Gram  dla 
zabaw y, a nie zbogacenia się. Zresztą, 
c.a co mi bogactwo, gdyś ty  bogaty, 
mój drogi kuzynie! Ale... co do tego 
właśnie, m iałem  pisać do ciebie, byś 
mi nadesłał zgóry jednom iesięczną 
mą płacę.

— Wyliczę ci ją  dziś, jeśli ze­
chcesz ?

— W ybornie! mocno ci będę obo 
wiązany.

— Pew ien szczegół jednak, z a sta ­
naw ia mnie... — rzekł H arm ant.

— Co takiego?
— Dlaczego w ygryw ając, potrze­

bujesz zaliczki odemnie?
— Życie posiada tajem nice, któ­

rych zgłębiać nie należy — rzekł ło tr 
z powagą.

Prow adząc powyższą rozmowę, O- 
w idjusz zajadał żarłocznie, podczas 
kiedy m iljoner przeciw nie, zaledwie 
potraw  kosztował.

— Ach! ale dlaczego ty  nie jesz? 
— If dał, spostrzegłszy to, Soliveau.

-— Czy. do czarta! znów pojaw iło się 
ccś r a  tw ej drodze?

H arm an t rzucił okiem na drzwi 
gabinetu, upew niając się, czy były 
szczelnie zam knięte, a potem , n ac h y ­
liwszy się ku swemu towarzyszowi, 
w yszeptał scicha:

-— Lękam  się, byśmy tym  razem  
nie zostali zgubieni bez odwołania!

Ow idjusz upuścił widelec, na  k tó ­
rym niósł kąsek do ust i spojrzał z 
trw ogą na mówiącego.

— Co ty  mi śpiewasz? — zawołał 
■— co... co... co znowu?

I nagle sposępniał, p rzypom niaw ­
szy sobie Am andę.

— Mówię praw dę — rzeki p rzem y­
słowiec.

— Może odkryto, że m ieliśm y in te ­
res, popełniając ó-w zam ach na Łucję? 
— py ta ł Soliveau ze drżeniem .

— Nie!
— Cóż więc u czarta? N ie trzym aj 

m nie na mękach, mów jasno!
— T rzy  słowa rozw iążą cii w szy­

stko... Jo an n a  F o rtie r  jes t w P aryżu .
— Jo an n a  F o rtie r?
— Tak!

— A! do kroć piorunów!
— O dnalazła swą c-órkę...
— Czy być może?
—  Zdaje ci się to niepodobne... a 

jednak  tak  jes t istotńip.
— M o/e się lodzisz fałszyw ą w ia­

dom ością w tym  względzie?
* — Żadna wiadomość żakomuniko- 
w aną mi nie została... Spotkałem  tę 
kobietę u Jerzego B arier, m ojego ad 
w okata.

— I  poznała cię? — w yjąkał, bled­
nąc Soliveau. .

‘ — N a szczęście, me... lecz je j obec­
ność w P ary żu  grozi mam najwyzszem  
niebezpieczeństwem . Że nie poznała 
m nie wczoraj, nic to nie znaczy... Zły 
los może ją  staw ić pow tórnie na mojej 
drodze, a wówczas poznać m nie może... 
Pom yśl więc, jak i stąd  skandal... jaka  
zguba dla nas obu!

O w idjusz w ybuchnął śmiechem.

— Mów-że... mów prędzej, bo osza­
leję! — zawołał G araud, chw yta jąc  się 
za głowę.

— N a honor! żal mi oię. mój s ta ­
ry... k lepki w głowie osłabły ci w i­
docznie — mówił żartobliw ie Soliveau. 
_  No, no! nie lękaj się — dodał —- 
bez na  mnie. Jo an n a  F o rtie r, ja k  m ó­
wisz, tedy  znajdu je  się w P aryżu , je* 
steś tego pewien, poniew aż ją  widzia* 
łeś. Ma się rozumieć, iż zm ieniła na­
zwisko?

-— Tak... nazyw a się E liza  Perrin*
— Gdzie m ieszka?
— Nie wiem... najpew niej jednak  

znaleźć ją  można u Łucji.
— P rzy  ulicy Bourbon, num er 'Jj 

znam ten dom. Czeinże się ona z a j­
muje?

— Czyś ty zw arjow ał? — w ykrzy­
knął G araud, spoglądając nań ze zdu 
m ieniem .

— Tak... śmieję się mimowolnie z 
p rzestrachu , jak i coraz częściej ogar­
n ia  cię teraz, mój stary! Ależ z a s ta ­
nów się. jeżeli stojąc tw arz  w tw arz, 
aide poznała c’ę, wszelkie m ebezpie 
czeństwo minęło, n ie masz się czego 
obawiać.

•— Pow tarzam  ci... że nie poznaw ­
szy m nie wczoraj, ju tro  poznać może.

— Zapewne... gdybyśm y temu za ­
pobiec nie zdołali...

— Posiadasz więc jak i sposób?
— M a się rozumieć... jasny  jak 

słońce!

J e s t  roznosicielką -chleba.
— Co zmusza ją  przez dzień cały 

do chodzenia po uulicach i drogach! Do 
czarta! potężnie obawiać się m usi, p o ­
niew aż rysopis jej rozesłano na wszy­
stk ie  strony  i pierwszy lepszy agen t 
policyjny do ciupy wsadzić ją  może, 
skąd pow tórnie zaprow adzą ją  dc wię 
zienia, z którego na św iat nie w yjrzy  
już więcej.... U spokój się — dodał, u- 
derzając  H arm an ta  po ram ieniu  — 
rzecz sk łada się jak n a jlep ie j, w y p ij­
my oto butelkę starego  burgunda, zeb­
ranego z ojczystych naszych winnic... 
Od ju tr a  p rzestan ie  cię już trw ożyć 
widmo Joanny . >

— Cóż więc zam yślasz uczynić?
— Ja... nic, ale ty  coś zrobisz? _ ]
— Ja ?  — zawołał G araud  z nie* 

pokojem.
*: d. c. n.

i-
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£ ZAWIERCIA

Sytuacja strajkowa w szklarni
uległa pewnemu odprężeniu

Z E  S P O R T U
Kłopoty komisarza P- Z. P. N.

w podokręgu zagłębiowskim
! Sytuacja strajkowa w miejscowej fa- 
liryce szkła, którą 16 dni okupuje 470 ro 
botników obojga pici w obronie swych  
postulatów uległa już onegdaj pewnemu
odprężeniu.

Nareszcie bowiem zaczęto poważnie 
mówić ze strajkującymi w sprawie likw i­
dacji strajku okupacyjnego.

O negdaj na  polecenie m in isterstw a 
p racy  i opieki społecznej odbyy się  w 
m iejscowym  inspektoracie  p racy  3 odrąb 
ne konferencje. K onferencje  te  odbył in­
spektor p racy  inż. Opolski oddzielnie s  
przedstaw icielam i związku chemicznego 
klasowego, oddzielnie ze związkiem che­
m icznym  ZZZ. i oddzielnie z dyrekcją  
fa b r y k i .  Stw ierdzić trzeba, że k o n feren ­
cje te doprow adziły  już  do pewnego od­
prężenia,
gdyż dyrekcja wyraziła zgodą na uwzględ 
nienie niektórych p o s tu la tó w  i żądań ro­

botników strajkujących.

Wczoraj od wozesnych godzin rannych 
odbywała aią konferencja pomiędzy k o . 
mitetem strajkowym a generalnym dy­
rektorem fabryki dn. M artińinf przy 
współudziale inspektora pracy.

W y n ik i  tej konferencji są narado nie 
znane, stwierdzić jednakże trzeba, z« 
strajk ma się ju i  ku końcowi.

Strajkujący miedzy innemi w ysunęli 
cofniecie zapowiedzi obniżki plan o 12 
procent, zapłaty za dni s tra jk u  oraz zwoi 
nienia jednego z urzędników.

S tra jk u ją c y  przypuszczają, że z w alki 
tej w y jdą  zwycięsko. R obotnicy mimo 
długiego przebyw ania  w m urach  fabrycz­
nych, n ie u p ad a ją  na duchu i  akcje  s lra j  
kową od pierw szej chw ili prow adza n ad ­
zwyczaj solidarnie.

S tra jk u ją c y  zachow ują w fabryce z u ­
pełny  spokój i porządek, nad czenr zresz­
tą  czuwa kom itet s tra jk o w y  i m ilic ja  po- 
rządkow a, • ®!-"l

Komisarz PZPN. na podokręg- zagłę- 
biowski p. Segno ma obecnie wiele kio 
potu z wyszukaniem sobie .,rady przy­
bocznej",

Z wysuwanych przez PZPN. pp.; N ie . 
szporka i Oleksiaka, tylko p. Nieszporek 
wyraził zgodą na objecie funkcji W zarzą 
dzie komisarycznym. Natomiast p, Olek­
siak odmówił udziału w zarządzie komi­
sarycznym, wychodząc ze słusznego zre ­
sztą Stanowiska, .że będąc członkiem za-

l  KIELC

K atastrofa ln a  burza
W śrdoę wieczorem nad Kielcami i 

okolicą przeszła niezwykle ulewna bu 
rza z piorunam i i huraganem. W icher 
pozrywał sporo szyldów w mieście i 
powybijał szyby niezaopatrzonyęh 
mieszkań. W  okolicznych wsiach hu

wiatem koneckim piorun uderzył w 
dom Błażeja Polchnera we wsi Pa- 
rzechy. gin. Gwarczów, wzniecając po 
żar.

Jednocześnie od pioruna rażone zo­
stały dwie córki Polchnera 17-letniaimuszKan. ,w t , r  '

ragan u s z k o d z i ł  dachy domów miesz S teł an ja i 13-Ietrua Zofja, które prze­
kątnych i stodół. wieziono do szpitala w K oń sk ich .

Podczas onegdajszej burzy nad po-
uoo

(k) POCIĄG MOTOROWY Z 
WARSZAWY DO KIELC. Od wrześ­
nia na linji W arszawa—Radom—Kiel 
oe ma zacząć kursować motorowy w a­
gon ekspresowy. W agon motorowy; 
ma również być uruchomiony z K a to ­
wic. do Radomia. W agony motorowa 
obliczone są na 65 miejsc.

(k) W SPANIAŁE SKUTKI WY­
STAWY REMONTOWEJ. Na zorga­
nizowaną w dniach 6 i 7 b. m. na sta- 
djonie kieleckim przez Zw. Hodowców 
Konii woj. kieleckiego W ystawę koni 
remontowych dostarczono 95 koni i KŁ 
ogierów.

Dla arm ji zakupiono 66 koni. 4 o- 
giery oraz 5 klaczy. Za ogiery płacono 
od 3.000 do 4.000 zł.

Złote medale otrzymali hodowcy:

Obwieszczenie o licytacji
W  m yśl § 83 rozporządzenia R ad y  M inistrów  z dn. 25.6. 1932 r. o postępo­

w aniu egzekucyjnem  W ładz Skarbow ych (Dz. U. R .# P. Nr. 62 po z. 580) 2 U rząd 
Skarbow y w Sosnowcu podaje do ogólne.) wiadomością że dn ia  16.7. l.i.ifi r. o godz 
10-ej w lokalu U rzędu Skarbow ego przy ul. K rzyw ej, celem uregu low ania  za.c- 
głych należności na rzecz U rzędu Skarbow ego w Sosnowcu i Mysłowicami odbę­
dzie się sprzedaż z licy tac ji niżej w ym ienionych ruchomości:

j. fu tra  dam skie 2 szt. cena szacunkow a 400 zł., 2. skórek różnych 20 >'zt. ce­
na szacunkowa 200 zł., 3. kredens kuchenny  1 szt. cena szacunkowa .*) zł., 4. kro 
dens pokojowy 2 szt. cena szacunkow a ICO zł., 5. toaletk i ciem ne 2 szt. cena -zacne- 
kowa 200 zł.. 6. szafy na u b ran ia  2 szt. cen a  szacunkowa 200 zł.. 7. zegar Ścienny 
1 szt. cena szacunkowa 50 zł., 8. 1 stół i 4 krzesła 5 szt. cena szacunkow a 50̂  z.., 
9. b ieliźn iarka  1 szt. cena szacunkowa 80 zł,, 10. stolik  1 szt. cena szacunkowa 35 zł. 
11. 12 ta lerzy  i 2 m iski 14 szt. cena szacunkow a 6 zł.„ 12. serw is do wódki 13 szt. 
cena~szacunkowa 6 zl„ 13. 2 kara fk i, 10 kieliszków, 3 półm iski cena szacunkowa 
6 zł., 14. 10 ta le rzy  10 szt. cena szacunkow a 10 zł., 15. dzban porcelanow y 1 szt. 
cena szacunkow a 2 zł ' , . ,

Z  uw agi na to, że licy tac ja  wyznaczona w pierw szym  term in ie  na dżum 
25.5. 1935 r. nie doszła do skutku, w ym ienione wyżej przedm ioty, w m ysi >5 22 po- 
wołanego na w stepie rozporządzenia m ogą być sprzedane za ceną nizszą od osza­
cowania.

Zajęte przedm ioty m ożna oglądać w dniu licy tac ji od godziny 10-ej w- 'o 
kału U rzędu Skarbowego.

KIEROW NIK URZĘDU SKARBOWEGO.

Kino RIALTO Sosnowiec W arszawska 18
DZIŚ OSTATNI D ZIEŃ !

CLIVE BROOKA i MADELEINE CARROLL
w m onum entalnym  film ie pt.

D Y K T A T O R
G rz e sz n a  miłość królowej. Intrygi dworskie. Orgje w pałacach królew­

skich. Niebywały rozmach. Olśniewający przepych.
Bilety niepodwyższone od 25 gr. Pocz. 6.00, 7.45, 9.45.

rządu podokręgu, który podał się do d y .
m isji nie może zgodzie się na objęci o 
funkcji przy komisarzu.

Obecnie p. Segno poszukuje więc dwueh 
kandydatów do zarządu komisarycznego. 
Komisarz projektuje woiągnięcie do 
w spółpracy pp.: inż. Górką s Kazimierza, 
B inkiew icza lub W acławika.*

Przypuszczać ^ależy, że już w pierw;« 
szych dniach przyszłego tygodnia spra, 
wa ta zostanie rozstrzygnięta.

Ładne stosunki panują 
w sporcie śląskim!

p. Giuski i hr. Zamoyski. Pierwsza 
nagrody przyznano płp. Dłuskiemu, hr. 
Zam oyskiem u, kaniowskiemu i Ośniu 
lows ki ej (dwie nagr.). Rozdano też 20 
nagród po 100 zł. od szefostwa r e ­
montu.

Za grupy koni, wystawione przez 
poszczególnych hodowców, przyznano 
1 nagrodę p. Ośniałowskiej (z Choci- 
mowa, pow. opatowskiego), I I  nagrodę 
— p. Wesołowskiemu (ze Złotej, pow. 
pińezowskicgo) i I I I  nagrodę p. 
Jankowskiemu (z opatowskiego).

Czytajcie 
„Expres Zagłębia" t

W czorajszy I  K. C. donosi: N iem ałą
sensacje dla Śląska, a zwłaszcza d la sfer 
p iłkarsk ich , sp raw jła  wiadomość o unie- 
w żnieniu k ilku  meczów BBTS w B ielsku 
n a  skutek  w staw ienia do zawodów g ra ­
cza Tom ali, n ieupraw nionego jeszcze do 
w ystępow ania w grach  o m istrzostw o w 
tym  zespole. Decyzja śląskiego Zw iązku 
P iłk i Nożnej (Śl. OZPN), k tó ra  oczywi­
ście m usia ła  w płynąć na  fak t spadnięcia 
d rużyny B ielska z L igi ślskiej, w yw ołała 
is tn ą  burzą, oraz szereg  zarzutów  pod »• 
dresem  Związku, wobee czego Zarząd Śl. 
OZPN w idział się zm uszonym  wydać 
nast. kom unikat, k tó ry  ukazał się w p ra  
se śląskiej:

Nieprawda jest, jeden z członków WG 
i D Śląskiego OZPN miał otrzymać 400 
ał. za zatu jzowdnie sprawy Tomali. Na 
to iu iast prawdą jest, ze b. pracownik Śl. 
OZPN. p. W yleżoł W ilhelm wraz p. W ie 
nerem Boruchem wyjeehali w dniu Et 
YI. do Bielska, i zawiązali z kierowni­

kiem sekcji piłki nożnej rozmowę, w któ 
rej zaznaczyli, że drużynie BBTS grozi 
spadek z Ligi. Sprawę tą da się jednak 
załatwić pomyślnie dla BBTS, ale jej ea 
łatwienie » będzie kosztowało 40# zł.“ W.v 
łudzigrosze i szantażyści żadnych p i e ­
niędzy nie o trzymali, a BBTs doniósł » 
tern prezesowi Śl. OZPN, który polecił se 
kretarzowi spisać z delegatami BBTS  
protokoły. Sprawę szantażystów i p. W yle 
żola W ilhelma i b. redaktora Wienera 
Związku skierował na drogę sądową.

Oświadczenie to mówi sam-o za siebife 
i zbyteczne są chyba kom entarze. W  je ­
dnym  z następujących  num erów  szasopi- 
sm a „JPolska Zachodnia*, k tó ry  je s t  or 
ganem  urzędow ym  Śl.O ZPN , znajdujem y 
sprostow anie w tym  kierunku, iż w Oglo 
szonyra kom unikacie w eszła gdyż „po 
sądzonym  je s t Edw in W iener * 
K atow ic, znany rów nież w sferach 
pięściarskich i PZB, jako  sędzia boksej 
ski. — Ładne stosunki.

Zwycięstwo Kucharskiego i Noji
w Londynie

( W  L o ,(J ;|a i«  jr^/połjzęłsy s ię  m iędzy 
narodow e m istrzostw a lekkoatletyczne 
A nglji, w których ' w raz z e litą  lekkoatb, 
tów z różnych krajów  s te r tu ją  polacy; 
K ucharski i  Noji.

W pierwszym dniu m istrzostw
- •  ---------------

przedbiegu na pół mili (804 i pół m tr) 
startował Kucharski, który zwyciężył wi 
czasie 1.55,4, kwalifikując s!ę do finału.

Noji zdobył mistrzostwo A ugljt w blft 
gu na fi mil angielskich.

X SOSNOW IEC — 23 PAL. Dziś o 
godz. 1730 na  stad jon ie  TS. Sosnowice 
przy ul. R udnej 16 odbędą się zawedy pi* 
k arsk ie  pomiędzy d rużyną 23 pal. z B ę­
dzina a TS. Sosnowiec. Obie drużyny  w y­
stęp u ją  w najlepszych składach. 23 pal. z 
graczam i Ruchu, U nji, C K 8 . i KS. P o ­
goni.

Sosnowiec z now opozyskanym i gracza 
m i z KS. P o licy jn y  w Sosnowcu.

X BELG JA  — POLSKA W LEK, 
KI EJ ATLETYCE 8 WRZEŚNIA? Za­
rząd  Polskiego Zw iązku Lekkoatletyczne, 
go dąży obecnie do doprow adzenia do

sku tku  jeszcze w roku  bieżącym  m eczu 
Po lska  — B elg ja , przyczem  w ym ieniana 
je s t d a ta  6 w rześnia

W  tej spraw ie PZLA . m a in te rw en io ­
wać u władz państw ow ych.

W A LASIE WICZÓ WN A  W W ARSZA­
WIE.

W czoraj o godz. 7 rano  p rzy jechała  da 
W arszaw y S tella  W alasiew iezów na. naj 
szybsza kobieta św iata. Znakom ita zawód 
niczka przyby ła  z A m eryki (gdzie stain 
zam ieszkuje), by przeprow adzić o sta tn i 
tren in g  przedolim pijski, a następn ie  
wziąć udział w raz z ca łą  ekspedycją w 
ig rzyskach  w Berlinie.

& m o
2A3ŁĘ8IE

DZIŚ I DNI N A ST Ę PN E ! CENY MIEJSC OD 25 gr.
W esoła kom edja ,pt.

Poznali się w Monte-Carlo
W roi. gł. ulubienica m iljonów  L IL JA N A  H A RV EY  i TULIO

C ARM IN ATI.

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA.

Początek seansu o godzinie 3 20

mmmmmm m mm mm i i  ■
K I N O

Pałace
H I I  ■■  ■ ■  g  mmmmmm

Nieustraszony, bohaterski TARZAN w filmie p .t .

TARZAN ZWYCIĘZCA
(Zew dzikich)

W roli głównej: Dorothy Short
Ceny miejsc od 25 groszy
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DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA I WYCHOWANIE

K AFLE staniały. Od 20 gr. szt. Kafle ko 
lorowe, płytki ścienne glazurowane, flizy 
piekarskie oryginalne ,.Badeburg“. Ce­
gły szamotowe, koks, wapno gaszone o- 
raz wszelkie przybory do pieców sprze 
daie najtaniej Zajdler Sosnowiec S tara 
4 telef. 1363.  .

L

MATEMATYK i fizyk (-dyplomowany)
}/ zygotowuje do egzaminów Katowice 
Wodna 5a m. 4.

L Z D K O W sS K A ^

LETNISKO komfoitowe w Ząbkowicach 
NA BASI ULI Nr. 5, telefon 21 z utrzy­
maniem od 4 zł. dla rodzin.

P O S A D Y  I P K A C E
'innmiiiiiiiiiiintiiiK1 iiiiiium mmm

POTRZEBNI 2 chłopcy do orkiestry woj 
skowej. W arunki: zaawansowanie w m u­
zyce, nie przekroczony 17 ron życia, 7 
oddziałów szkoły powszechnej. O fe rty  
do adm inistracji „Expresu Zagłębia" w 
Sosnowcu pod „Orkiestra**
SZPITAL Śiv. Łazarza w Będzinie, ul. 
Kościuszki 68 poszukuje rutynowanej pie 
lęguiarki. Zgłoszenia osobiste wraz ze 
świadectwami pracy w kancelarii szpita
la od 13 -  14.__________________________
PANIENKA inteligentna solidna, mogą­
ca samodzielnie pracować do cukierni - 
kawiarni natychm iast potrzebna. Wkład 
gotówką 300—400 zł. konieczny. Zgłoszenia 
osobiste Katowice. Mikcłowska 15-a, Cu-
kiernia Kawiarnia. ____
POSZUKUJĘ manicurzystki oraz po­
mocnika do męskiego działu Zakład
Fryzjerski Sztern. ________ _
MŁODA miłej powierzchowności panien 
ka z ukończoną szkoła francuską poszuku 
je  posady do dzieci. Łaskawe zgłoszenia 
do „Expresu lub Środula, W yspiańskiego
41 Gurbielówna.________________
POSZUKU JE sie domokrążnych do ross 
noszenia kawy ..Katarzynki" Sosnowiec,
Mpdrzejowska Nr. 30 w Rozwoju._______
! POTRZEBNY uczeń na praktykę fryzjer 
gką. Ignacy M atyja. Sosnowiec, Okrzei 15 
POSZU K U JĘ nauczyciela (ki) języka 
niemieckiego. Wiadomość „Expres4* ,Ó ą- 
browa lub zgłoszenia pod „Niemiecki1*. 
KUCHARKĘ restauracyjną poszukuje
K aw iarnia „Europa" Sosnowiec. _
TTITRŻEBNA dziewczyna na praktykę 
do sklepu rzeźniczego. Sosnowiec, Pogoń
Zielona 23, Biały Józef. J___________
POTRZEBNY pómocnik kowalski. • So-
snowicc. Koźla 1, Master.  _
POTRZEBNA kompletnie zdolna panna 
dgjszycią. 3 M aja 9 P racownia „ Julja ‘‘. 
SOLIDNEMU przedsiębiorcy powierzę 
roboty malarskie. Zgłoszenia osobiste ki 
no ..Męmus" Sosnowiec. Nowopogońska 27 
POTRZEBNY chłopiec do biura. Ilu stro ­
wany K u rje r Codzienny- Sosnowiec.
Zgłoszenia godz. 9 do 10 rano.__________
POTRZEBNA uczeńiea do szycia. Deker.
ta  5. I piętro. ___________ ______________
DZIEWCZYNA do wszystkiego zostanie 
przyjęta. Sielec, Kaliska 7-b, Tuch.

L O K A L E

DWA pokoje z kuchnia z wygodami do 
wynajęcia zaraz. Sosnowiec, Cen. Bema
4 u dozorcy. _____________•______________
SZOPA na samochód lub na stajnię do
wynajęcia. Będzin. Modrze.jowska 77.____
DO wynajęcia pokój - kuchnia, zlew, wo
da. Sosnowiec. Leg jonów 24 (Wawel). _
BUDKA bez urządzenia do wynajęcia.— 
•Wiadomość Sosnowiec, Pogoń, (N-ocho­
wa 8. Wołkowicz.

K U P N O  T S P R Z E D A Ż

M a t e r i a ł y  b u d o w l a n e
z rozbiórki kopalni Ludmiła w Sosnowcu 
obok huty Staszica tanio do oddania: ce 
gła, drzewo, dźwigary i inne żelazo kon 
strukcyjne oraz maszyny separacyjne ; 
t. p. B liższe szczegóły na placu rozbiórki 
SINGERA maszyna do szycia 30 złotych 
nowe. rosvjska 150 złolych, Rastgassera 
160 złotych’. Oderberg, Sosnowiec, 3 Ma­
ja  11-a.    _______ —
SK LEP duży narożny, centrum  a miesz­
kaniem wynajmie gospodarz. M. Dąbrów
ka. Śł. Piłsudskiego 2.__________________
HIPOTEKA I z l  4.000 odstanie za trzy 
tysiące. Dom wartości zł. 12000. H ipote­
ka płatna zaraz. Oferty „E&pres Zag ę.
bia‘‘ SosnowieęL „Hipotek a4*.____________
DOM do sprzedania 3 ubikacje spowodu 
wyjazdu. Dąbrowa-Górniozai, ul. Aincen
tego Pola Nr. 14 Kotelski. -_____ ___
PARCELE do sprzedania przy ulicy Kra 
sińskiego Wiadomość u  Misia ulica Sio
wackiego Nr. 5 0 ___________
SPRZEDAM dom murowany, ogród owo 
cowy blisko stacji kolejowej. Ząbkowice 
oena przystępna. Wiadomość Pawlikow­
ski w Bielowiznie

WAPNO
budowlane wr bryłach, pierwszego gatun­
ku. tłuste o dużej wydajności. W apienni­
ki „Brynica*4 Czeladź, telefon 20______ _

Sowa pralnia Chemiczna
pod firm ą „Śnieżka" przy ul. Piłsudskie­
go 60 wykonuje wszelkie prace w ioi za_ 
kres w-chodzące po cenach najniższych.-- 
Kto się raz przekona będzie stałym kaen 
tem „Śnieżki".

Z a w f e d s m i a m  P. T. K u p c ó w
że p. Stanisław Wieczorek z Sosnow 
ca, pracował jako akwizytor z upo 
waśnienia pełnomocnego reprezen­
tan ta  mojej firm y p. Leona Stan:- 
sławczyka, a ponieważ p. Wieczorek 
działał wbrew otrzymanym instruk 
cjom, narażając interesu firm y z d. 
5.7. poleciłem cofnąć mu prawo u  
kwizycji, do czego nie zastosował 
się, bezprawnie zatrzym ał kolekcje 
i ks:ążkę zamówień, zwracając ja 
dopiero pod groźbą zatrzymania mu 
zarobku. Za jego działalność odpo­
wiedzialności nie przyjmuję.

WOJCIECH MIROCHA
F a b rj’ka Andrutów i Wyro
bów Cukierniczych Wadowice

K k .m ń
BUDOWLANY

brukowiec, tłuczeń, cegłę do m uru i ostro 
jialoną na sklepienia, poleca Cegielnia i 
kamieniołomy A, Zagórski, Będzin. 
K U PIĘ  motorek pól konia lub S/l dwu-a 
zowy. Przyjm uję roboty szniciarskie. Bę
dzin, Bielecka 51. ____________ _______
BO sprzedania plac 240 prętów Sosnowice 
Krakowska, wilia murowana piętrowa w 
sadzie trzymorgowym oraz zabudowania 
gospodarskie w Gidlach.Wiadomość Bank 
Zagłębia, Sosnowiec, Małachowskiego 6
godz. 16—19.___ ________________________
SPOWODU wyjazdu sprzedam sklep spo 
żywczo - kolonjalny dobrze zaopatrzony.
Wiadomość a d m in is tra c ja ._______ _
1)0 sprzedania 657 prętów ziemi i 200 prę­
tów łąki dom murowany stodoła, piw ni­
ca woda w podwórzu. Wieś Tucznaba 
Nr. 120. _______________________

L A K IE R Y
farbyv pokosty, oleje, benzyna. Poleca 
najtan iej nowa polska placówka „Colum­
bia" wł. Maśląg, Sosnowiec, Mościckie, 
go, Hale Rozwoju.
K U PIĘ  sieczkarnię elektryczną zaraz 
wiadomość Czeladz, Bytomska 74 Jan
Konieczny.  ,_________
HARMONJA stolikowa Kupisy do sprze 
dania Wysoka 3 m. 32 Sosnowiec.
33 PRĘTY placu przy Baudurskiego 
sprzedam tanio Wiadomość Moniuszki
2  a _ ___________________________________________________________________________

HARMONJĘ firmową zamienię na ro ­
wer balonowy Czeladź Legionów Ifia Ła-
ta .   -______
SPRZEDAM budkę z towarem i u rządze 
niem niedrogo byle zaraz. Strojniak, Ro
hotnicza 3   __
SK LEP spożywczy dobrze prosperujący 
z powodu wyjazdu do sprzedania. Wia- 
domość „Expres4* Dąbrowa.
DCM 9 ubikaeyj do sprzedania, z ogro­
dem. Wiadomość w sklepie. Wieś Józe­
fów-. .Tózefowska 54.____________
7, KONIECZNOŚCI sprzedam 2261 mtr. 
kwadratowych ziemi wr miejscu letnisko, 
wym Żarki na Bloku za 990 zł Wiadomość 
Sosnowiec. Barbary 20 u gospodarza. _ 
FlTDKE snrzedam w dobrym punkcie. 
Dąbrowa Górnicza, ul. Robotnicza, Ma­
kuch .Tan.
DO sprzedania dom nowy. 8 ubikacje z 
ogródkiem. Dąbrowa Górnicza. Smugi. ul. 
Gminija 5 przy dawniejszym torze Iwan- 
grodzkim.________
KRAW IECKA m »s/vna do sprzedania 
w dobrvm stanie. Wiadomość Hale Roz­
woju. Wojciech Nowak.
CKAZ,YJNIE do sprzedania k r z e s b .  dzic 
cinne, wózek kry ty  > spacerowy. W iado­
mość w adm im stracii.  ____  _____
HABMÓNJE różne maszyna do pisania, 
aparat fotograficzny sprzedam (komple­
ty) chrom atyczne.,Sosnowiec, 1-go M aja
nr. 13^ Rutkowski. ______________
MAGIEL do sprzedania niedrogo, w arur 
ki sprzedaży dogodne. Sosnowiec, Piłsud 
skiegn 25. dozorca wskaże.
SPRZEDAM maszynę Singera dobrze 
szyjącą, tanio 50 zł. Jęzor, Cebrat

Miejsce te jest zarezerwowane
dla Elektrowni Okręgowej
w Zagłębiu Dąbrowskiem

S p .  A k c .

pro 12, biuro.

ś n i e g  
biała bielizna

przez dodatek do gotowania trochę prósz 
ku „ADA". Proszek „Ada*4 bieli Renetą 
i nieuszkadza bielizny. Sprzedaż w Fabr. 
S k la d a e ^ A D A |^ J o d rz e jo i^ k ^ 3 K ^ a le

Otomany
materace, kozetki, tapczany najtaniej, do 
godne warunki. Sosnowiec, 1-go Maja 14, 
Tomczyk. _ _  _______

PIEGI
plamy, wągry, pryszcze zgubisz tylko

k r e m e m  m e t a
Będzin, K ołłątaja 1,
ZARZĄD Miejski w Sosnowcu sprzeda 
na rozbiórkę w term inie dwumiesięcznym 
stary  parterowy budynek szkolny tri 
przedmieściu Modrzejów. — Reflektauei 
winni składać oferty zapieczętowane z n i  
pisem „Oferta na kupno starego budyn­
ku w- Modrzejowie" do Zarządu M iejskie­
go w Sosnowcu — ratusz ( B i u r o  Główne* 
do dn. 22 lipca 1S5S r. włącznie. W o fe r­
cie należy podać zaofiarowaną cenę._
OKAZYJNIE do sprzedania 3 rowery, 
jeden damski oraz patefon meblowy 40 
płyt nowe tanga. Borgała, Sosnowiec, Dę
bl ińs k a 8 .______________________________
FORTEPIAN do sprzedania niedrogo
Czeladź, ul. Szpitalna 47, T. Szkoc._____
DW ÓJE skrzypiec i g itara  dó sprzeda.
nia. Sosnowiec, Robotnicza 12, Kozera._
SPRZEDAM plac 35 prętów z mieszka­
niem. Daleka 43, Potęga.
SPRZEDAM dom parterowy, oficynę, 
stodołę, stajnię, ogród warzywno - owo­
cowy'. Wiadomość Sosnowiec, Pogoń, Bę­
dzińska 1L____________________ ______
HANDEL winno - kolonjalny w pierw , 
szorzędnym punkcie do sprzedania. W ia­
domość Stowarzyszenie Kupców Polskich
Sosnowiec, Mahichowskiego 9._________
K U PIE  wózek spacerowy i łóżeczko dzie 
cinne. Sosnowiec, Ostrogórska 11, Witek. 
HARM ONJĘ białą trzeehrzędową sprze­
dam niedrogo. Będzin, Małobądz 57. 
WDOWIEC bezdzietny sprzeda kam ieni­
ce niedrogo 18 ubikaeyj, ładny ogród, 
plac pod budowę. Będzin, Zagórska BŁ__ 
TYLKO w składzie aptecznym Deneygie 
ra. Będzin, Małachowskiego 34 kupisz 
najtan iej artykuły  kosmetyczne, leczni­
cze, fryzjerskie. Poleca gwarantowany 
krem od piegów, plam, pryszczy oraz pre­
zerwatywy^ od 30 groszy.   -----------
SPRZEDAM sklep spożywczy w dobrym 
punkcie z powodu choroby. Wiadomość
.Expres“ Dąbrowa. _______  ł__ _

HARM ONJĘ Kupisa stoliczkową, peda- 
jowa sr-rzedam okazyjnie. Golonóg, Pod­
lesie. Tomasz Zygiert. . ______
K U PIE  furgon rzeźniczy w dobrym sta. 
nie, Bnonisław-i Konieczny, W arszawska 14 
SPRZEDAŻ. Dom Pogoń nowy 15.000 zł- 
Place przy domu społecznym Pogoń 139 
„r. pręt. Place Żarki letnisko (okazja 
1200 Płac Środula 22 zl. pręt. Dom n°w^T 
ńiekarnia. sk)e« 90 zł. miesieez/nio Wmw. 
Dom z wyszynkiem (okazyjnie) - Vn 
M ajatki mieiskie, gospodarstwa rojne ko 
rzystnie do kupna. Sosnowiec, Mcm csm

WDOM'A z córeczką, posiadająca 3 tys. 
zł. gotówki, pozna w celu m atrym onjal 
ńym pana do lat 44 na stanowisku, eme­
ry ta  lub posiadającego jakiś interes Wia 
domość: iśosonwiee, Zamkowa 12 B. Cza-
ków (dla X )_________________ ___
KAW ALER, la t 26, z zawodu szofer nie, 
brzydki, wyznania rzym.-kat. pozra pan 
nq lub wdówkę bezdzietną średnio źhmoż - 
ną do lat 25 o miłej powierzchowności,— 
Cel m atrym onjalny. Listy z fo tog rafia­
mi kierować do „Expresu Zagłębia4* dla 
„Szofera". Dyskrecja zapewniona. Anoni­
my do kosza.

Z Q U B tO N E  D O K U M E N T Y

DUDA STANISŁAW zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PK U . Będzin. 
MKGA STANISŁAW zgubił książeczki, 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin- 
GARUZYK JU L JA N  zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną przez PU PP. Zawier­
cie. ______________________________
R Ó JEK  ANTONI zgubił dowód osobisty 
wydany w Sosnowcu, legitymację bezre- 

■ boeia wydaną przez Fundusz Bezrobocia 
i świadectwo ubóstwa.

RÓŻNE

Ondulacja trwała
Ceny zniżone podczas okresu posezono-
wego Sztern Sosnowiec.    _
AKWIZYTOR wprow-adzony w sklepach 
spożywczych, również domokrążcy zecheą 
podać adres „Expres" — „Sezon".

Biura pisania podali
do władz adm inistracyjnych i SADO­
WYCH E. LWOWSKIEGO i do władz
adm inistracyjnych K. STANKIEWICZA 
Sosnowiec, W arszawska 6, I-sze piętro. 
ZAGINĄŁ różaniec czarny. Znalazcę pro
szę o zwrot do parafji S tary  Sielec za ivy 
nagrodzeniem ._________________________

Biuro pisania podań
do władz adm inistracyjnych oraz prze­
pisywali maszynowych BOLESŁAWA 
WYŁONA w Sosnowcu, ulica Warszaw- 

ska 12, f p a r te r ) ____________ __________

Z a g i n ą ł
Dnia 19 czerwca wyszedł z domu Eugen- 
jusz Obora, lat 12 i dotąd nie powrócił. 
Ktokolwiek wiedziałby o miejscu pobytu 
proszony jest o zawiadomienie posteru* 
nek Policji lub rodziców zamieszkałych 
w Sosnowcu, Mościckiego 19. 
UPRASZAM o łaskawe zgłoszenie sic o 
sób i padanie adresu do „Expresu" w Bę­
dzinie, którzy byli świadkami przejecha­
nia pasażera na stacji Będzin - Miasto
dnia 9.7. o godz. 16.15, Żo n a . _______
ZAWIADAMIAM, iż za obelgi rzucan® 
na p. A. Goklowa i mnie będę pociągał 
do odpowiedzialności drogą sądową. Bo­
lesław Gęborek, Klimontów. ___

MATRYMONIALNE

WDÓWKA b. inteligentna, elegancka ma 
tętna ooszukuje Pana na stanow.sku--- 
Hel towarzyski. Małżeństwo nie wykluczo 
ne sub. „Subtelna . _____

Meżwyźnidbaic e o Zdrowie
Zakupujcie u nas _ prezerwatywy 100 

o/o pgwiió o wybitnej cienkosci i del i kat 
nośei, dające Wam pełną gwarancję bez­
pieczeństwa Polecamy następujące pierw 
szorzędne gatunki: Białe matowe — 1 tu  
zin zł. 2.60. Różowe matowe — 1 tuzin zl. 
3 __. Transparent białe — 1 tuzin zł. 3.70 
W ysyłka dyskretna za pobraniem poczto 
wem. W razie zakupienia 12 tuzinów da 
jemy oddzielnie 1 tuzin bezpłatnie jako 
premja. Prosimy przekonać się, a zostanie 
Pan naszym stałym odbiorcą. Zamówie­
nia kierować: „GLORIA", Kraków, Flor 
jańska 43.

Drukowano farba rotacvina tsbryKi farb drukarskich „ P i w  Warsza wie, Sp. Akc.
^ ŵ m———— * <I BBo s w i ■ ■ ■ W • 1 5
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